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Lud Paryża manifestuje 


Nr 213 (1137) 


przeciw wysłannikom podżegaczy wojennych w stolicy Francji 
Kordon policji uzbrojonej w gazy łzawiące i granaty 
chroni dostępu do ambasady amerykańskiej 


Rozmowy szełów sztabu USA z przedstawicielami t. zw. bloku zachodniego 


PARYŻ (PAP). Plac de la Concorde, przy którym mieści się am- 
basada amerykańska, sprawiał w plątek po południu wrażenie miejsca | ryżan zaczęły: napływać w kierunku 


oblężonego, W oczekiwaniu MANIFESTACJI 


LUDNOŚCI PARYŻA 


PRZECIWKO PAKTOWI ATLĄNTYCKIEMU I POBYTOWI SZEFÓW 
SZTABU AMERYKAŃSKIEGO W STOLICY FRANCJI, liczne oddziały 
policyjne zostały zgrupowane u wylotów ulic. Policja i gwardia rucho- 


ma ściągnięte z Paryża i okolic stacjonowały w zwartych 


oddziałach 


wzdłuż brzegów Sekwany na skwerach i ulicach. ODDZIAŁY POLICYJ 


NE WYSTĄPIŁY W PEŁNYM POGOTOWIU BOJOWYM, 


W  HEŁ- 


MACH, Z KARABINAMI I GRANATAMI ŁZAWIĄCYMI. Zwracały 
uwagę pancerne samochody policyjne. Akcją policji kierował osobiście 
prefekt Leonard, który przybył specjalnie w tym celu do Paryża, prze- 


rywając urlop. 

Przęd godziną 17-tą policja zablo 
kowała wyloty ulic, wiodących na 
plac de la Concorde, nie przepusz- 
czając przechodniów. Stacja metro 
na placu została zamknista, a ruch 
samochodowy ograniczony do mini- 
mum. Znajdujący się na placu prze- 
chodnie zostali usunięci. Specjalny 
kordon policji otoczył ambasadę a- 
merykańską. 


Ambasada amerykańska zmuszo- 
na była przyjąć dwukrotnie delega- 
cję komitetu organizacyjnego mani- 
festacjii w skład której weszli m. 
'in. deputowany Astier de la Vigie- 
rie, były oficer łącznikowy, przydzie 
tony podczas wojny do sztabu Brad 
ley'a — Mellis, admirał Moullec i 
senator Seuquieres. 

Delegację przyjał po raz pierw- 
sży przedstawiciel gen. Bradley'a — 
sgen. Hair. Delegaci donieśli, że mie 

szyańcy Paryża pragną złożyć am- 
 basadzie rezolucję protestacyjną. 

Po.<drugim spotkaniu delegaci o- 
publikowali komunikat, w którym 
podali, że rozmowy dotyczyły wa- 
runków. w jakich mogły być złożo- 


ne rezolucje, Przedstawiciel ambasa 
dy oświadczył, że przyjmie delega- 
cję ludności Paryża jedynie w tym 
wypadku, jeśli otrzyma ona formal 
ne zezwolenie prefektury. Wobec ta 
kiego oświadczenia delegacja komi- 
tetu udała się bezpośrednio do pre- 
fektury, która odmówiła jednak swe 
go zezwolenia, 


Tymczasem dziesiątki tysięcy pa- 


placu de la Concorde. Robotnicy, 
którzy przerwali pracę w licznych 
zakładach, przybyli w kombinezo- 
nach roboczych. Manifestanci zatrzy 
mali się przed kordonem policji, 
wznosząc okrzyki, Które docierały 
do ambasady St. Zjednoczonych: — 
„Precz z paktem  atlantyckim!", 
„Bradley do Nowego Jorku!* „Pra- 
gnidmy pokojut. 

Mimo. że manifestanci zachowy- 
wali całkowity spokój, doszło do kil 
ku? «utarczek, spowodowanych ata- 
kiem policji. Na ulicy Rivol: policja 
usiłowała rozproszyć manifestańntów 
za pomocą pałek. Do zajść doszło 
również na Polach Elizejskich. Poli 
cja dokonała licznych aresztowań 
wśród tłumów, śpiewających Mar- 
sylienkę. 


Rada Państwa zatwierdziła dekret 


o ochronie WONOŚĆ 


(mienia | wyznania 


WARSZAWA (PAP) — Rada Ministrów na posiedzeniu 


= 


w dniu 5 
sumienia i wyznania. 

| WARSZAWA. (PAP) — 
wodnietwem PREZYDENTA R. 
nie Rady Państwa z udziałem. 


„sierpnia br. ochwaliła dekret o ochronie 


wolności 


W dniu 5 sierpnia Ua: pod prze 


P. odbylo się kolejne posiedze- 
premiera J, Cyrankiewicza. 


Na posiedzeniu tym Rada Państwa zatwierdziła szereg 


dekretów ostatnio uchwalonych przez 
o zmianie niektórych przepisów o stowarzyszeniach j 


Rząd, m. in. dekret 
i dekret 


o A Mai paai, sumienia i wyznania. 


Walka o realizacje socjalizmu — 


odpowiedzią mas ludowych Polski 


na wrogie wystąpienia. Watykanu 
Cały naród protestuje przeciw inspirowanej przez 
imperialistów papieskiej groźbie ekskomuniki 


Stołeczna RN 


w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Dnia 5 bm. 
*dbsła się plenarne posiedzenie Sto- 
łecznej Rady Narodowej. Posiedzenie 
poświęcone było omówieniu, ostatniej 
uchwały Watykanu, 

Zabierający m. in, głos w dyskusji 
poseł Raliszewski (SD) stwierdził, że 
ueliwała papi ieska jest zamachem na 
wolność sumienia, 

„W ódpowiedzi na zakusy Watykanu 
r'zbicia jedności narodu, SD jeszcze 
bardziej zacieśni wspólę acę z. PZPR 
t innymi stronnictwami politycznymi, 
gdyż dzięki tej współpracy powstaje 
Polska p:ękna i sprawiedliwa“ — oś- 
wiadcza mówca. 

Radtty Gajawnicz zek (SL) mówi, że 
groźba papieża ma na celu osłabienie 
frontu ludowego. Stronnictwo Ludowe 
widzi w sojuszu robotniczo.chłopskim 
fundament siły narodu. Dlatego Stron 
nictwo będzie strzegło ten sojusz jak 
frem egvoka. ‘Stronnictwo Ludowe. doto 
ży wszelkich wysiłków, ażeby wyja- 
śnie milionowym masom chł:pskim im 
peialistyczny cel posunięć Watyka- 
nu, ażeby chłopi pracujący zrozumieli, 
że nie mają one nic wspólnego z wia. 


4 W iniieniu Stronnictwa Pracy wy stą 
pł radny Brudzyński pedkreślając, że 
Stronnietwo ` Pracy, majęce wielolet- 
nia trądycje katolickie, całkowicie so 
lidaryzuje się ze stanowiskiem RZądu 
w sprawie uregulowania stosunków z 
kęściołem. Stronnictwo Pracy 
wszelkich starań, ażeby odgrodzić ka 
ściół Od politycznej akcji Watykanu. 

JTednomyślnie została przyjęta rezo 
lucja, w której podkreśla się, m. inm.: 


Uwaga! 
Koresponienci fabkryczni 
nGłosu* 


` Dzisiaj — (j. w sobotę dnia 6-go sier 
puia br. o godzinie 17-ej odbędzie się 
narada korespondentów „Głosu Robot- 
niczego” w lokalu Redakcji przy ul. 
Piotrkowskiej 86. 

Wszyscę korespondenci fabryczni „Gto 
su“ proszeni sg o punktualne przybycie 
na odprawę. 


dołoży. 


„Lud Warszawy, znany ze swe. 
go patriotyzmu, mający histortycz 
ne tradycje walki o postępowy 
program społeczny, szanujący swo 

, bodę sumienia nie dał i nie da się 
zastraszyć watykańskimi grożba- 
mi, skazanymi z góry na niepowo 
"dzenie. Lud stolicy stoi murem wo 
kół Rządu Polskiego, gdyż rozu. 
mie, że walczy w ten Sposób 0 
swe własne dobro. 

Rewtiucyjny lud Stolicy umie 
odróżnić religię od polityki. Dla- 
tego pomylą się w swoich zamia 
rach wszyscy ci, ktę zy lczą na 
jego nieświadomość. 

U Apelujemy  jedncczesnie ao 
wszystkich tych księży — czyta. 
my dalej w rezolucji — którzy ro 
zumieją swoje obowiązki wobec 
Kraju i nie zerwli więzi łączą 
cej ich z masami pracującymi, 
ażeby wZmogii. wysiłex w kierun 
ku właściwego unormowania sto. 
sunków pomiędzy kościołem a 
państwem oraz w kierninku zaję. 
cia przez księży zdecydowanie no 
gatywnego stanowiska wobec wa. 
tykańskich antyludcwych i anty- 
polskich uchwał. 

Wzywamy, społeczeństwo Stoll. 
cy do- jeszcze większego zwzycia 
szeregów wokół Rządu, którego 
wysiłki służą interesom naszega 
narodu i dają Coraz bardziej wi- 
doczne 'rezuitaty'', 


MRN w Poznaniu 


POZNAŃ (PAP) —Na nadzwyczaj 
nym publicznym posiedzeniu Miej- 
skiej Rady Narodowej w Poznaniu 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa wyrazili głębokie o- 
burzenie z powodu ostatniego wy- 
stąpienia Watykanu. 

w ożywionej dyskusji, jaka wy- 
wiązała się po oświadczeniu przed- 
stawiciela Stronnictwa Pracy, ob. 
Błaszki, który . stwierdził m. in., że 
członkowie Stronnictwa Pracy z u- 
manem przyjęli oświadczenie Rzą- 
du R. P, będące ochroną przed re- 
presjami religijnymi, zabierali głoś 
reprezentanci Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej, Związku Powstań- 
ców Wielkopolskich, Związku b. 
Wieżniów Politycznych, Polskiego 
Związku Zachodniego oraz Towarzy 


stwa Przyjaciół Żołnierza i inni. 
Zebrani przyjęli rezolucję, w któ- 
rej stwierdzają m. in. że wolność 
sumienia i wiary oraz swoboda prak 
tyk religijnych jest w. Polsce Ludo- 
wej zabezpieczona 4 w praktyce w 
całej rozciągłości realizowana, 


OR ZZ w Kielcach 


KIELCE (PAP). — Na zebraniu 
plenum Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych «w. Kielcach, przedsta- 
wiciele' poszczególnych związków za 
wodowych potępili uchwałę Waty- 
kanu, stwierdzając, że kler na prze- 
strzeni historii był zawsze związany 
ze sferami kapitalistyczny. 
"Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której stwierdzają, że uchwała Wa- 
tykanu.jest.nadużyciem i pogwałce- 
niem uczuć religijnych ludzi wierzą 
cych, Uchwała watykańska skierowa 
na jest przeciw ludziom pracy, prze 
ciw tym, którzy dźwigali niedawno 
na sobie ciężar walki z okupantem 
faszystowskim, uchwała ta jest dla 
ludzi pracy najcięższą krzywdą. 

Na uchwałę Watykanu świat ro- 
botniczy Polski odpowie walką o re 
alizację postulatów socjalizmu. 
Profesorowie 

Liceów._ Ralaiczych 

WARSZAWA (PAP), — Uczestni- 
cy miesięcznego kursu organizacji. 
gospodarstw rolnych, który zorga- 
nizowało Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rólnych' dla dyrektorów 
i nauczycieli liceów rolniczych, na 
ogólnym zebraniu w dniu 30 lipca 
br. omówili uchwałę Watykanu i po 
wzięli rezolucję, w której czytamy 
m. in: 

Protestujemy przeciwko tenden- 
cjom rozbijania przez Watykan zje- 
dnoczonego froniu ludowego w Pol- 
sce i postanawiamy: 

1) Uświadamiać młodzież szkół 
rolniczych, że droga wybrana 
przez naród, a prowadząca do 50- 
cjalizmu jest słuszna, twórcza i je 

dynie celowa. 

2). Popierać ze wszystkich sił po 
litykę Rządu i pzrtii politycznych. 
dążących do całkowitego zwycię- 
stwa idei socializmu w Polsce. 


Paryż (PAP), Szefowie sztabu a- 
merykańskiego odbyli w piątek roz 
mowy z szefami sztabu francusxich 
sił zbrojnych oraz z przedstawicie- 
lami tzw. sztabu bloku zachodniego 
w Fontainebleau. Rozmowy otoczo0- 
ne są ścisłą tajemnicą. Ogłoszony 
więczorem oficjalny komunikat po- 
za potwierdzeniem samego faktu 
spotkania i podkreśleniem, że roz- 
mowy przebiegały „w przyjaznej at 
mosferze* nie podaje nic konkretne- 
go. 

Z komentarzy prasy paryski iej wy 
nika. że w toku rozmów zarysówały 
się rozbieżność: między przedstawi- 
cielami W. Brytanii i «Francji. 


Protest Towarzystwa 
Przyjażni 


Francusko - Radzieckiej 


Paryż (PAP). W związku z oświad 
czeniem, złożonym przez szefa szta- 
bu armii francuskiej gen. Reversa 
na przyjęciu, wydanym przez prasę 
anglo - amerykańska. Towarzystwo 
Przyjaźni Francusko = Radzieckiej 
ogłosiło protest, w którym tzytainy 
m. in.: 

„Deklaracja gen. Reversa sta- 
nowi niedopuszczałną napaść na 
wielki kraj, który stracił milio- 
ny swych synów. aby. wyzwolić 
Francję i świat, kraj, z którym 
jesteśmiy związani” przymierzem. 
Oświadczenie to uwydatniło an- 
tyradziecką politykę rządu fran- 
cuskiego, która znalazła swój wy 
raz w przystąpienin do paktu 
atlantyckiego. 

NARÓD FRANCUSKI NIE ZA 
POMNIAŁ STALINGRĄDU i 
wie, iż rząd radziecki prowadzi 
walkę o trwały pokój, który po- 
zwoli narodom Zw. Radzieckiego 
kroczyć nadal drogą wiodącą do 
dobrobytu i szczęścia, Towarzy- 
stwo Przyjaźni Francusko - Ra- 
dzieckiej wyraża niewątpliwie u- 
czucia większości Francuzów, 
protestując przeciwko wystąpie- 
niom, które szkodzą stosunkom 
między obu krajami. Towarzy- 
stwo domaga się stanowczo po- 
wrotu do polityki przyjaźni ze 
zw. Radzieckim, która odpowia- 
da interesom Francji“. 


Nowoczesne mieszkania 


# 


dla przodowników pracy 


zbuduje Zw. Zaw. Włókniarzy 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracow. 
Przem. Włókienniczego postanowił 
przystąpić do budowy domów robot 
niczych, w których zasłużeni przodo 
wnicy prący otrzymają nowocześnie 
urządzońe mieszkania. Fundusze na 
ten cel pochodzą z realizacji planów 
oszczędnościowych w zakresie Wy- 
konania budżetu związkowego. 

ieszkania w domach budowa- 
nych przez Związek będą stanowiły 
jedna z form nagród za wydajną pra 
cę robotników przemysłu włókien- 
niczego. 

W pierwszych domach, które zosta 
ną oddane do użytku na wiosnę przy 
szłego rocku, 16 przodowników pra- 
cy otrzyma wyposażone w gaz, elek 
tryczność į łazienki 2-pókojowe mie 
szkania, zaś 6 dalszych przodowni- 
ków — mieszkania składające się z 
jednego pokoju z kuchnią, wyposa- 
żone w takie same urządzenia. 


W miarę realizacji planów oszczę 
dnościowych Zarz. Gł. Związku przy 
stąpi do budowy dalszych domów 
mieszkalnych dla przodowników pra 
cy. Domy te mają powstać: w wilio- 
wych dzielnicach miasta, , 


W 109,4 proc. 


=okonata plan 
energetyka w lipcu 


WARSZAWA (PAP). — W lip- 
cu br. wszystkie elektrownie na 
terenie kraju podiegłe Centralne- 
mu Zarządowi Energetyki wypro 
dukówały ogólem 370.509 tys, kwh 
energi wobec zaplanowanych 
338,720 tys. kwh, wykonując tym 
samym plan w 109,4 proc. 


Wbrew machinacjom imperialistycznym 


Naród Indonezji nie ustaje w walce o niepodległość 
Oświadczenie KP Holandii - 


HAGA (PAP) — Komitet Central. 
ny Holenderskiej Partii Komunistycz- 
nej opublikował oświadczenie 0 Wwy- 


Znowu 3 Polaków 
padło ofiarą wypadku 


w kopalni francuskiej 

PARYŻ (PAP) — W kopalni węgla 
Lievin w Avion obok Lens (Pas de 
Calais) na: skutek braku urządzeń o- 
chronnych doszło do wybuchu, Trzech 
górników polskich — Wojciechowski, 
Antkowiak i Boral — zostało ciężki 
rann ych. 


darzeniach w którym 


stwierdza: 

„Test już rzeczą ztpełnie jasną, że 
działania wojenne w Indonezji zakoń- 
czyły się poważną klęską imperializ_ 
mu holenderskiego. Siły opóru narodu 
indonezyjskiego z partią komunistycz- 
ną na czele nieustannie rosną, Naród 
indonezyjski nie uznaje. "machinacji 
 imperialistów holenderskich i amery. 
bańskich, usiłujących" przekształcić 
Indonezję (w swą bgzę strategiczną, 
skierowaną przeciwko ruchowi ludo- 
wo.wyzwoleńczemu w Azji i przeciw 
ko wszystkim siłom pokojn ma Świe: 
cie i kontynuuje bohaterską walkę o 
swą niezależność. 


w Indonezji, 


Wzmacnia się front pokoju w Wiemczech 


1 września — rocznica prowokacji hitlerowskiej — Dniem Pokoju 
Naród niemiecki potępia agresywne plany USA 


BERLIN (PAP). — W związku z 


proklamowaniem dnia 1 września 


dniem pokoju w Niemczech prezydium Niemieckiej Rady Ludowej opu 
blikowało odezwę do narodu, Odczwa przypomina, że 35 lat temu wy- 


buchła pierwsza wojna światowa, 
'rowski najazd na Polskę rozpoczął 


zaś w dniu 1 września 1939 r. hitle- 
drugą wojnę światową, która spo- 


wodowała nieopisane straty dla całego świata j zakończyła się kata- 


strofą dla narodu niemieckiego. 


Prezydium niemieckiej Rady Ludowej zwraca uwagę, że obecnie pod 
kierownictwem imperializmu amerykańskiegó opracowywane są nowe 


plany, w ramach których Niemcy 
amerykańskiej maszyny wojennej. 


Wyzuci z poczucia odpowiedzialno 
ści politycy i dziennikarze niemiec- 

cy— stwierdza odezwa — biorą u- 
dział w kampanii przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu, upatrując w 
niej jedyne wyjście ze ślepego zauł- 
ka, w jakim się znależli. Plany wro 
gów pokoju nie spełnią się jednak 
nigdy — głosi odezwa Niemieckiej 
Rady Ludowej — gdyż groźbie woj 
ny. przeciwstawi się zdecydowana 
wola narodu osiągnięcia trwałego 
pokoju. 

NARÓD NIEMIECKI, KTÓRY 
PONOSI NAJWIĘKSZĄ WINĘ ZA 
WYBUCH OBU WOJEN ŚWIATO- 
WYCH ~ MUSI PRZEDE WSZYST- 
KIM UZNAĆ DZIEŃ 1 WRZEŚNIA, 


zj r 


ag 
Komunikat 
Wydział Ekonomiczny KW PZPR zawiadamia, że dnia 10-go 


sierpnia br. o godz. 10-ej rano odbędzie się w Kom. Wojewódz- 
kim odprawa Sekretarzy Podstawowych Organizacji Fabrycz- 


nych. 


o godz. 11-ej tego dnia odbędzie się odprawa Przewodniczą- 
cych i Sekretarzy Sekcji Przemysłowych przy KP' i KM wraz 
z naczelnymi dyrektorami, przewodniczącymi Rad Zakłado- 
wych wszystkich zakładów zatrudniających powyżej 300 pra- 


cowników. 


Odprawa odbędzie się w świetlicy Komitetu Wojewódzkiego. 


Stawiennictwo obowiązkowe. 


0606060880 


zachodnie mają być użyte dla gelów 


JAKO OTWIERAJĄCY DROGĘ DO 
POKROJU I POROZUMIENIA MIĘ- 
DZY NARODAMI. 


Pragniemy pokoju dla Niemiec — 
a ierdza w zakończeniu odezwa — 

i dlatego wypowiadamy się za przy 
jaźnią ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. W 
dniu I września świat powinien po- 
znać Niemcy jako naród pokoju. 


PROTEST NIEMIECKI 
PRZECIWKO KONFERENCJI 
GENERAŁÓW AMERYKAŃSKICH 


BERLIN. (PAP). — Prezydium Nie 
mieckiej Rady Ludowej uchwaliło 
protest przeciwko konferencji, jaką 


* 


szefowie sztabu. admóerykańskiegc, 
którzy przybyli ną inspekcję dó Pu- 
ropy, odbyli niedawno we Frank- 
furcie n. Menem. : 

Niemiecka opinia publiczna — gie 
si uchwała — z głębokim obuze- 
niem przyjęła wiadomość o piana"! 
amerykańskiego sztąbu genera!neg: 
dotyczących przekształcenia zachar 
nich obszarów Niemiec w bazę mi 
litarną. f > 

W imieniu narodu niemieckieg: 
protestujemy jak najenergic: zma? 
przeciwko nadużywaniu naszej oj 
czyzny dla odbywania konferencj 
w sprawach, które mogą Nier“ iom 
przynieść tylko nieszczęście. 

Protest kończy się wezwaniem dó 
wszystkich Niemców, aby opowie- 
dzieli się po stronie frontu niepuil- 
ległości i pokoju. 


Dowódca kuomintangowski 
przeszedł pod (rzang-Sze 


na stronę Armii Ludowe’ 

LONDYN (PAP) — Agencja Reu. 
tera donosi, że dowódca armii ktuomin 
tangowskiej w  rtćjonie Ozang-Sza. 
przeszedł na stronę Armii Ludowej i 


wydał swym wojskóm rozkaz złożeni? 
broni, 


Prezes Zw. Polaków 


w Niemczech — 


Jakub Przybylski 


nie żyje 
WARSZAWA (PAP) — 5 sierpnia 
1943 roku o godz. 5,80 zmarł w Po 
znaniu, przebywający czasowo w Pol. 
sce, prezós Polaków w Niemczech — 
Jakub Przybylski. 
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«© wachasz Plamu Sześcioletniego 


WIELKA CHEMIA 


Przemysł, który stanie się olbrzymim źródłem dochodu narodowego Polski 


„Jednym z czołowych zadań Pla- 
nu Sześcioletniego winno być stwo- 
rzenie wielkiego i nowoczesnego 
przemysłu chemicznego. Średni 
wskaźnik wzrostu dla tego przemy- 
słu winien wynieść 290 procent do 
300 proc. w stosunku do 1949 r.* — 
stwierdzają wytyczne Planu Sześcio 
letniego uchwalone przez I Kongres 
PZPR. 

icepremier Mine w swym refe- 
racie kongresowym oświadczył, że 
„przemysł ten winien stać się w 
przyszłości, obok węgla, drugim na- 
rodowym przemysłem polskim". 

Czym należy tłumaczyć, że prze- 
mysł chemiczny ma ulec tak wiel- 
kiej rozbudowie? 

Otóż, po pierwsze, ma m w Pol- 
sce korzystne warunki surowcowe 
w postaci węgla kamiennego 1 bru- 
natnego, soli kamiennej į potaso- 
wej, wapienia itd. 

Po wtóre, produkty chemiczne są 
ważnym surowcem większości in- 
nych przemysłów, których rozwój 
zależy w poważnym stopniu sd 
dostaw produktów chemii. 

Wreszcie trzecim czynnikiem jest 
staly rozwój zastosowań prodakcji 
chemicznej w życiu codziennym. 

Zaopatrzenie innych przemysłów 
w półfabrykaty i surowce chemicz- 
ne pochłania więcej, niź dwie trze- 
cie produkcji przemysłu chemicz- 
nego: Ponadto wyroby chem'czne 
coraz liczniej i coraz rozmaiciej 
wzbogacają nasze życie codzienne. 

Dziś, inaczej niż przed k*ikunastu 
laty. produkty chemii są podstawo- 


„Dzłennik Ludowy“ w dn. 4.8 wy- 
drukował artykuł inż. Stanisława Malu- 
saka w którym autor omawiając groż 
bę ekskomuniki, ogłoszoną przez Waty 
kam — pisze min.: 

W roku 1920 próbował Watykan o- 
grzbić moją ojczyznę z najbozalezej 
części jej ziemi, z Górneg» Śląska. 

Dla zgermanfzowania tej części ziemi 
polskiej arcybiskupi wrocławscy, za œ 
prabatą papieża, obsadzili prolostwa 
jedynie przez księży Nieniców, pozorta 
wiająe polskich księży jedyme na sta- 
nowiskach wikarych W okresie ple- 
biscytowym kardynał Bertrutu, ża przy- 
zwoleniem delegata apostolskiego, nun- 
cjusza papieskiego w Warszawie, msgra 
Ratti'ego, wydał zakaz agitacji na rzecz 
Polski księżem Polakom, pozostawiając 
prawo agitowania na rzecz Niemiec dla 
księży niemieckich. 


Wzburzenie społeczeństwa polskiego 
było ogromne: Posłowie domagali się 
w Sejmie natychmiastowego zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Watyka- 
rem, a nuncjusz Ratti, późniejszy pa- 
pież Pius XI, przed wzburzonym tłu- 
mem ludu polskiego pod osłoną nocy 
uciekł na dworzec i wyjechał na zaw- 
sze z Polski, 

Z całą świadomością — pisze dalej 
autor — oskarżam papieża. że hył sprzy 
mierzeńcem faszyzmu w drugiej woj- 
nie światowej, a tym samym wspólni- 
kiem wszystkich zbrodni dokonywa- 
nych na mnie i moim narodzie. 

W dniu 22 lipra 1933 rokm w dwa 
dni po podpisaniu konkordatu pomię- | 
dzy Watykanem a Rzeszą, na uroczystej 
akademii katolickiej, zorganizowanej 
przez akademików-katolików w słynnym 
klasztorze  polenedyktyńskim Maria- 
Laach, wicekanclerz van Pappen oświad 
czył: | 


„Ojciec Święty Pins XI wyrażnie za: 
zwaczył, że idąc na ten daleko posu- 
nięty kompromis z narodowym socjali- 
zmem, przez mmwarcie konkordatu, czy- 
ni to jedynie dlatego, że nowe Niemcy 
rozegrają rozsirzygającą wojnę z bol- 
szewizmem i położą kres pannjącemu 
na świecie bczhoźnictiwu. W myśl žy- 
czeń Ojca Świętego, złożyłem w imie- 
niw „fuhrera* uroczyste: przyrzeczenie", 
(Ohlemóller: „Konkordat zwischen 


I 
Deutschland und den Vatikm*). 
Ç 
Czy jeszcze mam przytaczać odezwy 


1 


episkopatu włoskiegn, niemieckiego i 


-© Ksiądz czeski 


14 
slusznie ukarany 
za cdmowę 
usług religiinych 

PRAGA (PAP), — Ksiądz Alois 
Fajstl odmówił udzielenia Ostatnie- 
go Sakramentu 67-letniej żonie rol- 
nika Zofii Paclikowej, która zacho- 
rowała ciężko na zapalenie płuc, 
Fajstl oświadczył chorej, że nie u- 
dzieli jej sakramentów, ponieważ 
jest ona członkinią Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej. 

Zofia Paclikowa, dzięki staraniom 
lekarskim, wróciła do zdrowia, 

Ksiądz Fajstl został aresztowany 
| postawiony przed sąd. W wyniku 
rozprawy skazano go-na 8 lat cięż- 
kich robót za zdradę stanu. Sad w 
motywach podkreślił, że decyzja Wa 


charakter polityczny, a nie religijny. 
Decyzja ta godzi w podstawy Repu- 


tykanu w sprawie ekskomuniki ma | 


każdy wypadek odmowy usług rel:- 
ze względów politycznych 
jest jako zdrada stanu. 


gijnych 
traktowany 


bliki Czechosłowackiej, wobec sa 


(włókno syntetyczne, guma, nylon, 
steelon itd.). Coraz więcej sprzętów 
towarzyszących nam w pracy i w 
domu — to wyroby z mas plastycz- 
nych. Skala zastosowań chemi* w 
produkcji rozszerza się, a wyroby 
przemysłu chemicznego zdobywają 
sobie ; zdobywać będą coraz nowe 
dziedziny, wypierając mater:ałv tra 
dycyjne. Tak np. w śtólarstwie me- 
blowym i budowlanym tworzywa 
syntetyczne w znacznym stopit' u zą 
stąpić mogą drzewo. W elaktrotech- 
nice gazy szlachetne pozwalają sto= 
so©wąć nowe, oszczędniejsze oświe= 
tlenie fluorescencyjne itd. 

Przemysł chemiczny jest więc 
przemysłem przyszłości. Jego Troz= 
wój szczególnie wyraźnie wiąże się 
z postępem technicznym. 

W przemyśle chemicznym nieęor- 
ganicznym Plan Sześcioletni wysu- 
wa na pierwsze miejsce produkcję 
kwasu siarkowego i sody. Kwas 
siarkowy, to do niedawna deficyto- 
wy artykuł. Ale plan przewiduje 
nie tylko ilościowy wzrost produk- 
cji, lecz również zmianę metod wy- 
twarzania. Podstawowym surowcem 
przy wyrob'e kwasu siarkowego by 
ły importowane piryty. Zadaniem 
planu jest oparcie produkcji o sù- 
rowiec krajowy: anhydryt i gips. 
W tym celu powstanie fabryka, któ- 
rej urządzenia otrzymamy z ZSRR, 
Będzie to pierwsza w Polsce, a pią- 
ta na świecie wytwórnia, produku- 
jąca kwas siarkowy nowoczesńą me 
todą. 

Również projektowany wzrost pro 
dukcji sody opierać się będzie głów 


austriackiego? Czy mam jeszcze pray- 


toczyć głosy duchowieństwa polskiego? | Mail“. 


nie o nowe w'elkie zakłady wytwór | we, 
otrzymać | oraz dadzą nowe w Polsce, n: 


cze, których urządzenie 
mamy z ZSRR. 


postępowe metody produkcji 
wy- 


twarzahe dotychczas wyroby, iak 


Chemia musi współtworzyć i współ | barwniki światłotrwałe czy zasado- 


tworzy głównie obok przemysłu me 
talowego techniczne warunki roz- 
woju rolmictwa. Stąd wzrost wy- 
twórczości nawozów sztucznych, Oto 
parę cyfr znamiennych dla tego 
wzrostu: w 1955 r. produkować bę- 
dziemy saletry wapniowej prawie 
dziesięciokrotnie więcej, niż dzisiaj, 
supertomasyny zaś czterokrotnie 
więcej; ogólnie biorąc zarówno pro 
dukcja związków azotowych, jak 
i fostforowych wzrośnie trzyxrotnie. 

W przemyśle chemicznym orga- 
nicznym najpoważniejsze zadanie— 
to uruchomienie produkcji, opartej 
na tzw. syntezie organicznej, Ten 
skomplikowany proces łączy liczne 
zakłady wytwórcze i daje gospodar- 
ce narodowej szeroki wachlarz wy= 
robów, począwszy od benzyny syn- 
tetycznej i kauczuku, kończąc na 
masach plastycznych, żywicacn syn 
tetycznych, barwnikach i wyrobach 
farmaceutycznych. Podstawowym su 
rowcem jest w tym dziale produkcji 
węgiel. Dwa wielkie kombinaty, po 
wstające w ciągu sześciolecia, zao- 
patrzą szereg działów specjalnych 
przemysłu chemicznego w podsta- 
wówe surowce. Do działów tych na 
leży fanmaceutyka, dla której plan 
przewiduje sześciokrotny rozwój pro 
dukcji, fabrykacja włókien sztnez- 
nych, produkcja barwników i lakie- 
rów. Wszystkie te działy chemii nie 
tylko rozwiną się pod względem ilo 
ściowym, ale nadto przejdą na na- 


asy stołecznej 


Tak pisse ultrakonserwatywny „Daily 
Co tu robić, co tu robić! — 


Uczynię to, lecz już na innym miejscu. | jęczą „przywódcy* emigracji. 


Czy podczas układania planu wojen: 
nego kardynał Pacelli, obecnie papież 
Pius XII, nie był sekretarzem stanu, od 
powiedzialnym za całość polityki Wa- 
tykanu? Czy wielki poteatat przemy- 
słowy w Niemczech, baron Thyssen, 
nie wołał na cały świat że „dojście do 
władzy Hitlerowi ułatwił jedynie Pius 
XII, tylko nuncjusz apostolski w Ber: 
linie? (M. Strasser: „Die Beute der 
Nazie“), 

„Życie Warszawy“ z dnia 4.8 zamiesz 
cza felieton pt. „Okazja do śmiechu”, 
w którym pisze: 

Zaprawdę powiadam Wam, drodzy 
Czytelnicy, że los emigracyjnych polity 
ków” i emigracyjnej prasy nie jest do 
pozazdroszczenia. 

Taka np. Trasa W — Z. Jak to poł- 
knąć, jak to strawić? 

Nawet w ultrarenkcyjnym dzienniku 
brytyjskim „Daily Mail* ukazała się 
entuzjastyczna korespondencja z War- 
szawy, Autor, znańy dziennikarz Ale- 
ksander Clifford — pisząc 0 moście 
Śląsko-Dąbrowskim, o tunelu, o scho- 
dach ruchomych, o Mariensztacie i o 
cułej Trasie — stwierdza, że są to „zna 
komite dokonania“, osiągniete „z nie 
sumowitą wprost szybkością“. „Żadne 
z miast Europy — pisze p. Clifford — 
nie zostało tak straszliwie i doszczętnie 
zburzone jak Warszawa i żadne nie od- 
budownje się z tukim rozmachem, ener 
gią i szybkością. Robota jest dobra 
i rzetelna Domy (osiedla robotnicze 
go na Mariensztacie) sę naprawdę pięk- 
ne i czarujące”. 


I oto ca wymyślili. 
Po prosta przemilczeć! 


Alho w 


Przemilczeć! 
Za wszelką cenę przemilczeć! 


najgorszym wypadku — dać na ostat- 


niej stronie drobną, drobnintką, mikro- 
skopijng wzmiankę o otwarciu „tzw. 
Trasy W-Z, (koniecznie — „tzw.“ non 


— z Z Z Z Z Z Z 


we, lakiery wysokiej jakości, z le- 
karstw —  penicylinę i strepto- 
mycynę, syntezy hormonów i wita- 
min itd. Również przemysł gumowy 
będzie zawdzięczać swój rozwój za- 
kładom syntezy organicznej. Wskaż 
nikiem tego rozwoju jest proiekto- 
wany ponad czterokrotny wzrost 
produkcji opon i dętek oraz suma 
10 miln. par obuwia gumowego rocz 
nie. 

W Końcu  sześciolecia przemysł 
chemiczny winien dać ponad trzy- 
kroć większą wartość produkcji, nż 
daje w roku bieżącym. Ilość zatrud 
nionych w tym przemyśle podwol 
się, a wydajność pracy zwiększy się 
więcej. niż o połowę. Tan wzrost 
wydajności wyniknie nie «y!ko z lep 
szej organizacji pracy, lecz 'ez i ze 
stosowania nowej, wyda jniejszej 
techniki, której ogniskami Vein UÙ- 
rządzenia sześciu wielkich fabryk 
chemicznych, dostarczone nam w 
ciągu sześciolecia przez Związek Ra 
dziecki. 


Nowoczesne 


` 


Plan Marshalla — 
dniowiecznych metod 
perialistów amerykańskich w stosunku do państw Eu» 
ropy Zachodniej. ' 


Nr 213 


galernictwo 


jest wiernym powtórzeniem śre= 
wyzysku stosowanych przez im- 


kkuśacy podporą fiio 


Uchwała tzw. styczniowego plénum 
KC KPJ 
kolektywizację na wsi, wymownis ili. 
struje awanTurniczą politykę kliki Ti- 
to, Doświadczanie budownictwa socja. 
listycznego w Związku Padzieckim nie. 
zbicie wykazuje, że socjalistyczną 
przębitidowę można przeprowadzić po- 
myślnie jedynie w warunkach konsek. 
wentnego ograniczania, a później i cał. 
kowitego zlikwidowania kułactwa jako 
klasy, przy stałym wzmacnianiu soj i8zu 
klasy robotniczej z chłopstwem pracu- 
jącym. Doświadczenie ZSRR wykazuje, 
że socjalistyczną przebudowę rolnictwa 
można realizować jedynie wtedy, gdy 
w parze z tym rośnie baza materialna 
dla zespołowej gospodarki na wsi, pro. 
dukcja maszyn rolniczych itd. Nato. 
miast to wszystko, co robi klika Tito 
pod mianem kolektywizacji uragąa so- 
cjalistycznej przebudowie wsi i ma na 


parelem) dla równowagi, na pierwszej celu zdyskredytowanie samej idei ko. 
stronie dać koniecznie, ale to koniecznie lektywizacji, 
sensacyjną raz jesżcze „czołówkę* o nie | 


wyzasającym „cudzie lubelskim“, 


Titowcy dowodzą, że knułak jugosło. 


Re. | wiański nie jest „prawdżiwym'* kuła_ 


cepta znana i nie tylko emigracyjna... | Kiem, że jakoby różni się on „większą 


Londyński organ p. Mikałaczyka „Ju. 
tro Polski* poradził sobie jeszcze lepiej, 
W numerze ]60 z dn, 31 lipca 1949 r. 
„Jutro Polski* podało do wiadomości 
co następuje: 


„Nie wierzymy, że ruchome schody, 
sprowadzone r fabryki sowieckiej, nie 
staną już w pierwszym dnin po ich u- 
ruchomieniu. Należy oczekiwać, że 
Warszawa i cała Polska będą miały do- 
syć okazji do śmiechu z tych scho- 
dów“. 

Organ p. Mikołajczyka — po raz 
pierwszy w swoich dziejach — ma ra- 
cję, Świętę rację. Rację — pełną, 
mikołajczykowską gebą. 

Należy bowiem istotnie oczekiwać, że 
Warszawa i cała Polska pękać będą 
ze śmiechu. Tylko, że nie z rucho- 
mych schodów na Trasie W—Z. 


Z durniów, których zżera bezsilna 
wściekłość i nienawiść, śmiać się będzie 
do rozpuku, już się śmieje od dawna 
Warszawa i cała Polska. 

w. 


świadomością'* nabytą w wyniku u. 
działu w walce narodowo-wyzwoleń. 
czej i dlatego kulak ten nie jest wro. 
giem klasowym, ponieważ „lubi on 50. 
cjaizm i sam pragnie kolektywiza. 
cji'*. Kułacy, oczywiście, wykorzystu- 
ją tę propagandę dld swych interesów 
oraz występują obecnie jako najbar. 
dziej gorliwi zwolennicy Tita, skandu_ 
jąc z zapałem: „My jesteśmy Tita — 
Tito jest nasz!'* 


W okresie ostatnich dwóch lat klika 
titowska faworyzowała kułaków i po. 
magała im w bogaceniu się. Wzmocnili 
oni swoje pozycje klasowe ij jak daw- 
niej wyzyskują biedne chłopstwo. Tak 
np, w powiecie Ruma stanowiska prze, 


wodniczących i sekretarzy rad ludo_| 


wych i związków spółdzielczych zaj, 
mują kułacy posiadający po 30 ha zie- 
mi. We wsi Jalżabe koło Varażdynu 
cała Tada ludowa składa się wyłącznie 
z kułaków, 


Mówiąc o składzie klasowym Frontu 
Narodowego, wicepremier i członek 
Binra Politycznego KPJ, Błagoje Nesz 
kowic, ujawnił, że we „Promcie'' znaj. 
duje się 157.714 kułaków. 


W pobliżu Osjeku Kułak  Carenko, 


o przechodzenin na mnsową j który przed reformą rolną posiadał 180 


ha ziemi, zorganizował „spółdzielnię'' 
produkcyjną, włączając jeszcze 30 go. 
spodaratw  kułackich, Władze trocki. 
atowskie  powitały gorąco jego „ak- 
cję''. We wsi Siunrakovac, we Wschód 
niej Serbii, kulak Manojlo Mirkovic 
jest przewodniczącym spółdzielni pro. 
dukcyjnej i równocześnie sekretarzem 
koła KPJ, Spółdzielnia została założo. 
na w 1947 r., lecz na skutek bezlitosne, 
go wyzysku biedoty wiejskiej przez 
kułaków, dotychczas żadne nowe gospo 
darstwo do niej nie przystąpiło, Na od- 
wrót, 9 członków spółdzielni, chłopców. 
hezrolnych, ubiega się o wystąpienie, 
ponieważ wohóc kułackiej wszechwia. 
dzy sytuacja ich jest nie do zniesie. 
nia. We wsi Planinica przewodniczą_ 
cym spółdzielni produkcyjnej jest tak- 
że kułak. 

Przy tworzeniu spółdzielni produk. 
cyjnych dołącza się do nich ziemię 
gminną, uprawianą dotychczas przez 
biednych chłopów, We wsi Vrażogrnac 
wyrugowano z ziemi gminnej 92 gospo. 
darstwa biedoty, a we wsi Rajec — 30 
gospodaritw biedoty wiejskiej, w celu 
wzmocnienia bazy kułackiej w spól. 
dzielniach, do których biedny i średni 
chlop mie chce wstąpić wespół z :kuła- 
kiem. < : 


czar, w zarządzie spółdzielni przewa. 
żają kułacy, którzy wynajmują do pra_ 
cy biednych chłopów oraz robotników 
rolnych. I poniewaź doszli oni do wnio- 
sku, że ich to za drogo kosztuje, wpadli 
na pomysł, by za pomocą rady miej. 
skiej i Frontu Narodowego, gdzie KU. 
łacy także zasiadają na kierowniczych 
stanowiskach, przeprowadzić moyłiiga, 


We wsi Grliszte- w powiecie %ajco: 


cję bezpłatnej „dobrowoinej** miły ro- 
boczej! 

Kułscy — członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnych, zwolnieni są od podatków 
i innych świadczeń na rzecz państwa. 
Dostają oni ponadto rentę za posiadaną 
ziemię, a w spółdzielniach tzw „typu 
ogólnego'* — również bezpłatną siłę 
roboczą. Kułacy zbierają plony ze swe. 
go majątie wraz z maksymalnym przy 
działem dochod1 zą inwentarz, ziemię 
i siłę pociągową, podczas gdy przy. 
działy otrzymane przez biednego chło. 
pa za jego pracę są minimalne, 

W. rezulticie takiej polityki” nastę- 
puje rozkład wielu spółdzielni, Klika 
Tito, usiłuje ten proces rozkładowy Fa, 
hamować metodą dekretowania i terro. 
ru. Wszystkie komitety powiątowe 
KPJ otrzymały zarządzenie tworzenia 
spółdzielni przemocą. 

W ten sposób złamane zostały pod. 
stawowe zastdy  marksizmu-leninizmu 
w sprawie socjalistycznej przebudowy 
wsi na zasadzie dobrowolności. 

Chopstwo pracujące stawia opór tej 
zbrodnieze%j polityce titowców, Chłop. 
stwo pracujące widzi, że w takich wa. 
riunkach spółdzielnie stały się narzę. 
dziem kułaków służącym do jeszcze 
większego wyzysku biednego i średnie- 


go chłopa Oraz. do wzmocnienia pozy. 
cji gospodarczych i politycznych ZR 
„Toteż: 


xiekłych „wrogów „ socjalizmu. ć 
wśród pracujących chlopów coraz bar. 
dziej dojrzewa świadomość, żę tylko 
w walce przeciwko trockistowskiej ban 
dzie Tito, sprzymierzonej ze wszystki- 
mi wrogami pokoju i demokracji, tyl. 
ko przez usunięcie Tito i jego kliki lud 
pracujący Tngosłzwii wprowadzić może 
kraj na prawdziwą drogę budownie_ 
Taa socjalistycznego. 


Czelabińsk — brama Azji 


Żywiołowy rozwój stolicy południowego Uralu 


Transsyberyjski express mija mały 
kamienny obelisk » napisem „Europa'* 
z jednej i „Azja z drugiej strony. 
Express zbliża się szybka do miasta 
Czeljabińska, leżącego ne azjatyckich 
zhoczach gór Uralu, zwanych z da. 
wien dawna „bramą Azji” , 
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JE? ynoszac ubóstwo na wyży= 

ny cnoty i zalecając wier- 

nym poprzestawanie na małym. 

Watykan w ciągu swych dziejów 

nie zaniedbywał gromadzenia bo 
gactw ziemskich. 

W miarę rozwoju, kapitalizmu. 
Watykan od gromadzenia pienię 
dzy i skarbów, przeszedł do wyż 
szych form posiadania, nabywa- 
jąc udziały i akcje wielkich, no- 
woczesnych, kapitalistycznych 
przedsiębiorstw bankowych, prze 
mysłowych i komunikacyjnych. 

Trwająca od wieków polityka 
Qbrony interesów bogaczy, pro- 
wadzona przez Watykan. znala- 
zła nowe uzasadnienie w proce- 
sach zrastania się kapitalistycz- 
nych interesów Watykanu z in- 
teresami wielkich międzynarodo 
wych koncernów imperialistycz- 
nych. i 

Zgodnie z art. 1518 prawa ka- 
ndnicznego „papież jest najwyż- 
szym zarządcą dóbr kościelnych“, 
Oczywiście nie działa on bezpo- 
średnio, nie zasiada w zarządach 
i radach nadzorczych swych 
przedsiębiorstw. Wyręczają go 
liczni, często utytułowani zastęp 
cy. specjaliści w dziedzinie tech- 
niki bankowej, administratorzy 
dóbr i nieruchomości, inżyniero- 
wie itd. Większość z nich to ty- 
powi „rycerze giełdy i przemy- 
słu”, Na listach rad nadzorczych 
i zarządów kilkudziesięciu towa- 
rzystw akcyjnych i spółek, po- 
wtarzają się stale nazwiska — 
hrabiego Blumensteela, księcia 
Aldobrandini, markiza Saccefti. 
księcia de Bourbon, inżynierów 
Nogara, Galleazzi, Gualdi, prof, 
Guarneri i bratanka Piusa XII— 
Marco Antonio Paccelli. Wiek- 
szość z mich, to mrzedstawiciele 
feudalnej arystokracji włoskiej, 
choć nie brak i Francuzów. 

Rozwinięta sieć bankowa we 
Włosżech jest silnie kontrolowa- 
na przez kurie rzymską. W ŝa- 


mym tylko Banco di Roma udzia 
ły Watykanu, wedle danych z r 
1947, wynoszą 40 milionów do- 
larów. Członkowie rodziny Pac- 
celli zasiadaja w zarządzie tego 
banku od wielu lat, 

Z poważniejszych banków, w 
których Watykan posiada wiel- 
kie udziały, wymienić należy: 
Banco Veneziano, Instituto Cen- 
tralę di Credite di Roma, spe- 
cjalimijący się w spekulacjach. 
nieruchomościami miejskimi, In- 


mm, 
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stituto Itakano di Credito Fon- 
diario, dom bankowy „Scaretti", 
Banco Hugo ` Natali, wreszcie 
Bank Świętego Ducha, który mi- 
mo swej nazwy trudni się czysto 
*ziemskim: interesami. 

W dziedzinie bankowości Wa- 
tykan nie ogranicza się do terenu 
Italii £ tu również jest zwolenni- 
kiem uniwersalizmu — ma wiel- 
kte i decydujące udziały w Ban- 
que Franco-ltalienne pour l'Ame 
rique du Sud (50 milionów fran- 
ków w złocie), wpływając przez 
ten bank na życie gospodarcze 
Ameryki Południowej, udziały w 
banku francuskim „Galizien Mon 
tana“, portugalskim „Ulramari- 
no“ itd. itd, 

Biorąc udział w niezwykle ren 
townej dziedzinie interesów ubez 
pieczeniowych. Watykan inwesto 
wał swe kapitały w międzynaro- 
dowym towarzystwie „Assicu- 
razzioni Generali di Trieste" 
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Szereg przedsiebiorstw na ob- 
szarze Włoch jest wyłączną wła- 
snością Watykanu. Do najwięk- 
szych wśród nich należą: trust 
młynów i fabryk makaronu — 
„Pantanella”, towarzystwo akcyj 
ne „Przemysł Spożywczy Rzy- 
mu“, Południowe Towarzystwo 
Kolejowe, wielkie przedsiębior- 
stwa budowlane. W dziedzinie 
budownictwa i gospodarki miesz 
kaniowej Watykan zajmuje sta- 
nowisko prawie monopolisty; na- 
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leżą do niego całe dzielnice Rzy- 
mu, gen Mediolanu, Pizy, Nea 
polu 1 innych miast włoskich o- 
raż liczne przedsiębiorstwa bu- 
dowłlane. 

Sumy ulokowane przez kurię 
rzymską w nieruchomościach na 
terenie samych tylko Włoch, prze 
kraczają 600 milionów dolarów 
i pomnażane są stale przez o- 
gromne zyski, płynące ze speku- 
lacji terenami miejskimi. 

‘Całe gałęzie przemysłu wło- 
skiego opanowane są przez kon- 
cern watykański. Udział jego w 
przemyśle zbrojeniowym wyno- 
si 25 proc, w stalowym 40 proc 

Przemysł włókienniczy Włoch 
w 35 procentach należy do Wi- 
tykanu. przemysł elektrotechnicz' 
ny — w 50 proc.. przemysł che- 
miczny — w 60 proc, Kiedy wło- 
ski najeżdźca faszystowski żdo- 
bywał Ahisynię, użył tam ga- 
zów bojowych. Fakt ten był na- 


ruszeniem umów międzynarodo- 
wych, niemniej był źródłem zy- 
sku Watykanu. 

Również poza granicami Włoch, 
kuria rzymska posiada wielkie 
udziały w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Przykładowo styl 
ko wymienimy — „Societe Te- 
xtile du Nord“, „Compagne Fran 
caise de Petroles', kopalnie cy- 
ny w Boliwii, plantacje kauczu- 
ku, bawełny i kawy w Brazylii, 
udziały w banku Morgana, w 
koncernie „Sinclair Oil Compa- 
ny”, w osławionym amerykań- 
skim koncernie miedzi „Anacon- 
da", w przedsiębiorstwie Kana- 
łu Sueskiego i w argentyńskim 
Towarzystwie Żeglugowym. 

Dla wyczerpania długiej Esty 
imprez _wielkokapitalistycznych 
Watykanu, trzeba by napisać 
książkę. Materiały odnoszące się 
do tej sprawy są jawne i znane. 
Myliłby się jednak ten, kto są- 
dziłby o potędze poszczególnych 
przedsiębiorstw watykańskich na 
podstawie wykazywanych w bi- 
lansach kapitałów zakładowych. 
Uległy one  zwielokrotnieniu w 
okresie obydwu wojen imperia- 
listycznych, na których koncern 
watykański, tak zresztą, jak i in 
ne koncerny, robił doskonałe żn- 
teresy. Np. jedno tylko towarzy> 
stwo akcyjne „Centrale“, będące 
nadbudową nad watykańskimi 
przedsiębiorstwami  elektryfika- 
cyjnymi, przy nominalnym ka-' 
pitale zakładowym 1 milion li- 
rów. w 1947 roku przyniosło 80 
milionów lirów czystego zysku. 


Niedawne orędzie papieskie. 
skierowane do „Akcji Katoli- 
ckiej* stwierdzało, że: „Kościół 
jest przeciwny koncentracji dóbr 
w rękach nielicznych bogaczy”. 

Jak widzimy. polityka Waty- 
kanu odbieea daleka od tej za- 
sady. R. W. 


Czeljahińsk, założony w rokn 1736, 
nie rozwijał się prawie wcale do ra- 
ku 1917. Był zwykłym miastem okrę- 


gowym o 60.cig tysięcznej ludności. 
Kilka młynów, garbarń i gorzelnia 
wódki; — stanowiły eały przemysł te 


go miasta, 

Znany pisarz rosyjski, znawca Ura 
lu, Mamin Sibirjak, fak opisnje mia. 
sto Czeljabóńńsk przed rewolucją. ~ 


„Udałem sę na poszukiwanie ane- 
legu. O chodnikach nie było owzywić 
cie mowy, aby więc nie połamać s 
bie nóg, szedłem środkiem ulity, pū- 
tykając się o kamienie, gdyż w mie 
ście nie było zupełne latarń ulicz- 
nych”. 

Już w pmerwszych latach pa Re. 
Ineji Październikowej zmieniło sę ø) 
licze Czeljabińska. Budowano i remou 
„towano wiele domów, Na miejsca nie 
pólmurowanych drewnianych baraków 
wzniesiono mnóstwo  wielopiętrowych 
domów. Ulice pokryto asfaltem j ob 
sadzono drzewami oraz kwiatami, 


Przed rewolucją przemysł metalowy 
Uralu był jeszcze w powijakach. 

Dzisiaj sam Zespół przemysłowy 
Ural—Kuanieck wytwarza więcej ma 
tam, niż niegdyś cały przemysł meta 
lurgiczny eśrskiej Rosji Okręg Cze- 
ljabińska stoi pod względem wytwór 
czości metalu na pierwszym: miejscu 
nie tylko w Związku Radzieckm, ali 
i w eałeęj Europie. 

Zakłady hutnicze Czeljsbińska, naj 
większa wytwórnia stali jakościowej 
zbudowane zostały oodczas wcjny w 
rekordowym ezasje 2 lat. y 


Ozeljabińsk jest obeenie miastan 
zupełnie nowoczesnym, posiada piękne 


pudynki, bulwary i parki, 

W ostatnim jednak 20.leciu powstało 
dokołą Ozeljabinska wiele osiedli rr. 
hotniczych, które już miejscami cał. 
kowicie się z miastem zespoliły w żel 
ną organiezną całość. 

Dockoła nowych domków zadrzewio 
ne są ogrody. Każda rodzina, budują 
cą sobie dom, otrzymuje” parcele o po 
wierzchni 1200—1500 metrów kwadra 
towych, na której może założyć ogród 
kwiatowy lub warzywny, 

Czeljabińsk mą przed sobą mielką 
przyszłość, jest howiem młodym, szyb 
ko rosnącym miastem srejalistycznym, 
stolica Południowego Uralu, 
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Dziełnica Górna PZPR: posiada: około 3.000 członków i półtora 


tysiąca kandydatów. Etatowy” 


personel: polityczny Dzielnicy, włącz 


nie z sekretarzem tow. Walaszcz ykiem, liczy 7 osób, Jak więc Komi» 
tet Dzielnicowy: rozwiązuje zaga dnienia codziennej pracy- partwinej 


organizacyjnej i ideologicznej? 


pie moglibyśmy wiele zdziałać — 
mówi fow. Walaszczyk, gdyby 

nie' to, że wokół Komitetu Dzielni- | 
cowego powstał aktyw partyjny 
ściśle współpracujący z Komitetem. 
Mamy w każdym z wydziałów po: 
kilkunastu instruktorów  nieetato+ 
wych, pomagających nam'w wypeł- 
nianiu codziennych obowiązków par 
tyjnych. Oczywiście. przy tak nie- 
licznym zespole : główną, rolę „gdEry- 
wa: uświadomienie aktywu.: ścisła 
zespolona współpraca . gailen 
członków Komitetu Dzielnicowego 
praz 
zultaty naszej pracy nie są jeszcze 
całkowicie „zadawalające. Trzeba w 
dalszym ciągu wydatnie pracować 
nad podniesieniem procentu wpła- 
cmrych składek członkowskich, któ- | 
ry dotychczas wynosi 80, jak rów- 
nież wpłat na Centralny Dom, gdyż 
do wypełnienia naszych zobowiązań 
pozostało nam jeszcze około 10 pro- 
cent zadeklarowanej sumy. . 

Członkowie Komitetu Dzielnicy 
Górna podzielili miedzy siebie pra- 
cg w poszezegółnych organizacjach 
podstawowych. Każdemu z człon- 
ków KD przydzielono kilka organi- 
zacji, którymi się opiekuje ideolo- 
gicznie i organizacyjnie. Najwięk- 
szy nacisk. kładziemy — mówi tow. 
Walaszczyk, — na należyte wypeł- 
nianie planów produkcyjnych przez 
zakłady pracy. Wyniki tego są już 
widoczne, gdyż obecnie wszystkie 
fabryki na terenie naszej Dzielnicy 
wypełniają z nadwyżką swe plany 
produkcyjne. Członkowie Komitetu 
Dzielnicowego zwracają także bacz- 
ną uwagę na właściwą sprawozdaw 
czość, na pracę grup partyjnych, kal 
pąrtaż puasy i wszystkie najdrob- 
niejsze czynności organizacyjne, 

Dzięki (pracy członków Komtetu 
Dzielnicy oraz regularnym odpra- 
wom sekretarzy organizacji podsta- 
woówych, odbywających się dwa ra- 
zy w miesiącu, Komitet Dzielnico- 
wy jest iw stałej i Ścisłej łączności 
ze swymi organizacjami podstawo- 
wymi. A 

= Jeśli chodzi o braki i niędocią- 
gnięcią : naszej pracy — stwierdza 
dalej tow. Walaszczyk, to: najsilniej: 


Pracownicy 
PZPW Nr 31 w Zgierzu 


pomagają w akcji 
Zżniwnej 
Doceniając akcję pomocy żniwnej w 
okresie 
Nr 31 w Zgierzu pięciokromie wyjeż- 


zbiorów, pracownicy PZPW 
dłali do Andrzejowa i Lućmierza, by 
pomóc tamtejszym średnio i małorol- 
nym chłopom w żniwach. 

Akeja ta znacznie przyspieszyła zwóz 
kę żyta. 
żono żyto do stodół fabrycznym samo 
chodem, 

Ofiarność, z jaką pracowały brygady, 
wykazała, że robotnikom naszych Zakła- 
dów leży na sercn. walka o urodzaj i 
podniesienie stopy życiowej miaet i wsi. 


Gdy zachodziła potrzeba, zwo- 


Miszkiewicz 
Koresp. fabr. „Głosu* s» PZPW Nr 31 


instruktorów nieetatowych. Re" 


dają. się one odczuć na odcinku pra 
cy partii w organizacjach maso- 
wych. Nie potrafińśmy dotąd uak- 
tywnić masowych organizacji i w 
dostatecznej mierze czuwać nad cią 
głością, ich poczynań. Takie organi- 
zacje masowe, jak Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza i Towarzystwo 
RE Polsko-Radzieckiej nie wy 
= PiS RR TN" 


Hi budzi w nim 


Dzień 22 lipca, jako piąta rocz= - 
niea odzyskania niepodległości, 
minął pod hasłem radości całego 
Narodu z powodu wielkich osiąg 
nięć w dziedzinie odbudowy kra 
ju, oraz rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego Polski. Bilansując 
osiągnięcia pierwszych 5-ciu lat, 
zdajemy sobie dokładnie sprawę 
z lego, jak olbrzymie zadania 
stawia przed nami plan 6-letni 
że dla wykonania tych zadań po 
trzebna jest zgodna i harmonij- 
na współpraca wszystwieji oby- 
wateli. Wysiłek narodu polskie- 
go budzi podziw całego świata, 
a wyczyny barbarzyńskieżo oku- 
panta hitlerowskiego, który do- 
prowadził nasz kraj do ruiny 
i zgotował śmierć miliona naj- 
lepszych synów naszej Ojczyzny. 
muszą być przez wszystkich po- 
tepione. Szczególną rolę mają tu 
do spełrienia księża katoliccy. 
którzy zgodnie ze swym powoła- 
niem winni w Polsce pracować 
nad zespaleniem wysiłków caie- 
go Narodu celem przyśpieszenia 
zatarcia śladów strasznej wojny, 
a w Niemezech — nad przeobra- 
żeniem, krwieżerczej psychiki na 
djonalistów niemieckich, aby wy 


padki lat 1939—1945 więcej nie 
powtórzyły Się. 
Oczekiwaliśmy z Watykanu 


błogosławieństwa. dla naszej twór 
czej pracy i wezwania do innych 
narodów, aby nam dopomogły w 
odbudowie zniszczonego kraju, ' 
którego naród pierwszy przeciw- 
stawił się agresji niemieckiej 
i przez przeszło 5 lat bohatersko 
walczył 2 riajeźdźcą, ponosząc ' 
„ciężkie ofiary. Usłyszeliśmy na- 
tomiast słowa otuchy dla Niem- 
ców, adian w jezyku nie- 
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Górna PZPR 
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w umyśle wierzącego katolika 
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kazują, niestety, żywszej działalmo= 
ści. Natomiast ZMP i Liga Kobiet 
mają dość poważne osiągnięcia, co 
także w pewnej części jest wyni- 
kiem wysiłków naszych towarzyszy. 
w tych organizacjach. 
ków wykazuje działalność grup agi- 
tatorów, jeszcze nie zawsze pojmu- 
jących dostatecznie swe zadania, 

— Jeśli chodzi o nasze osiągnię- 
cia, to w pierwszym. rzędzie wymie 
nić należy zwiększenie wpływu or- 
ganizacji partyjnej na pracę placó- 
wek PSS-u na terenie naszej Dziel- 
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rogeryczenie 


mieckim, podkreślające ich „bo- 
gobojność* i „miłość bliźniego 
oraz wzywające ich do wzmośżc- 
nia kampanii za rewizją granic 
na Nysie i Odrze. Polacy-katolicy 
6 demokratycznych poglądach 
połitycznyeh, pracujący zgodnie 
ze swymi przekonaniami dla do- 
bra swego państwa, otrzymali 
groźbę ekskomuniki. ZESTAWIE 
NIE TYCH FAKTÓW NIE MO- 
ŻE POMIEŚCIĆ SIĘ W UMY- 
SLE WIERZĄCEGO KATOLIKA 
I BUDZI W NIM ROZGORY- 
CZENIE. Rząd Polski Ludowej 
stoi na stanowisku uregulowania 
stosunków między Państwem 
a Kościołem na płaszczyźnie za- 
gwarantowania wolności religii 
i zabezpieczenia pełnej suweren- 
ności Państwa. Takie stanowisko 
odpowiada szerokim masom ka- 
tolików i dlatego NARÓD NASZ 
NIE POGODZI SIĘ ZE STOSO- 
WANTIEM REPRESJI RELIGII- 
NYCH ZA POGLĄDY POLI- 
TYCZNE, NIE DOPUŚCI DO 
WALK WEWNĘTRZNYCH I 
PODDAWANIA W WATPLI- 
WOŚĆ NASZYCH PRAW DO 
GRANIC NA NYSIE I ODRZE, 
które zostały wywalczone krwią 
żołnierza radzieckiego i polskie- 


Odpowiedzią naszą na tego ro- 
dzaju wystapienia będzie wzmo- 
żenie zgodnej pracy nad budową 
Polski Ludowej 
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przy pracy 


braki — zamierzenia 


nicy, podciągnięcie wykonywania 
planów produkcyjnych przez fabry- 
ki -oraz naprawde wartościową 
współpracę członków Komitetu 
Dzielnicowego i aktywu partyjnego. 
Jednym z zagadnień, nad którymi 
usilnie pracujemy, jest akcja łącz- 
ności ze wsią. Dzielnica nasza utrzy 
muje stały kontakt z 8 wsiami woje 
wództwa łódzkiego i możęmy z zado 
woleniem stwierdzić, że przynosi to 
pożądane rezultaty w postaci wzra- 
stającego uświadomienia chłopów 
na skutek wpływu robotników. By- 
ło by dobrze, gdybyśmy w przyszło- 
ści utrzymywali łączność z wsiami, 
znajdującymi się na terenie jednego 
powfatu. Moglibyśmy wówczas 
współpracować ściśle z równorzęd- 
ną nam organizacją partyjną — Ko 
mitetem Powiatowym.  Przypusz- 
czać należy, że taka współpraca 
przyniosłaby dużo nowych doświad 
czeń zarówno nam w mieście, jak 
i naszym towarzyszom na wsi, a w 
pierwszym rzędzie wpłynęłaby do- 
datnio na dalsze usprawnienie pra- 
cy ekip łączności. 


— Dzielnicą nasza — mówi na za- 
kończenie tow. Walaszczyk — dąży 
ciągle do podniesienia poziomu swo 
jej pracy. Jesteśmy pewni, że stale 
poprawiając į ulepszając nasz styl 
pracy w oparciu © uchwały kierow 
nictwa naszej Partii, nie tylko u- 
trzymamy się na dotychczasowym 
poziomie, ale i podniesiemy znacz- 
nie jakość naszej pracy. 


F. e e 
Zawsze Gi SAMI +.» 


1791 r. niemiecki zakon 
Redemptorystów przy kościele św. Benona dla którego to patrona lud war- 


Na Notoym Mieście 16 Warszawie osiedlił się w 


szawski nadał im nazwę Benonitów, lub Benonów. 


U zyskawszy wielkie wpły- 


wy tośród pewnych warsttć mieszczaństiwa zakon ten spełniał rolę centrali 
wywiadu pruskiego na terenie Księstiwa Warszawskiego i ziem sąsiednich. 
Nie ograniczali się jednak do samej akcji szpiegowskiej, zajmując się rów- 


nież dywersją. 


Benoni nawiązali ścisłe stosunki z organizacjami działającymi na szkodę 


Księstwa Warszawskiego i Napoleona 
nicami. 


zarówno w kraju jak i poza jego gra- 
a kilku krajów jak Szwajcaria i Bawaria wygnano ich za protoę- 


kowanie rozruchów na tle religijmym, kończocych się niejednokratnie kruw 
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We wszystkich wypadkach rozruchy te miały podłoże polityczne, a ce- 


lem ich było sianie zamętu i niezgody w społeczeństwach państw wrogo na- 
sttteionych do militarnej potęgi pruskiej. 
Metod swych nie zaniechali oni rótcnież i w Polsce pracując z całym od- 


daniem na rzecz Hohenzollernów i 


Habsburgów. 


W przededniu „niemal, 


najazdu wojsk (ustriackich na Księstwo Warszawskie, Benoni warszawscy! 
zorganizowali jedną ze swych licznych prowokacji politycznych. 

W dniu 16 kwietnia 1608 r., w Wielką Sobotę, gdy tłumy ludności opuezcze 
ty świątynię po rezurekcji, zjawili się dwaj osobnicy, usiłujący wedrzeć się do 
kościoła, podając się ża oficerów wojsk francuskich, choć nosili cywilna: 


ubrania, 


Dla utorowania sobie drogi poczęli nie szczędząc wyzwisk, bić um 


dzi laskami: Zajście ro wywołało wielkie wsburzenie wśród ludności. Kres 


zujściom położył patrol piechoty polskiej, który przybył pod kościół. 


Obaj 


rzekomi oficerowie francuscy schronili się do zakrystii kościelnej pod opiekę 


zukonników, 
unanturników. 
nej pomocy Benonów, 


Gdy oficer dowodzący patrolem wszedł do niej by aresztować 
okuzało się, że obaj zniknęli bez 


gludu oczywiście przy ozyne 


Przeprowadzone śledztwo wykazało, że zajście było zręcznie zorganizo4a= 
ne przez zakonników, przy czym obaj „oficerowie” wynajęci byli przez nick 


za opłatą paru 


złotych i rekrutowali się z mętów społecznych. 


Celem prawokacji było wywołanie pod pretekstem zakłócenia uroczystości 


religijnej * 
rozbudzenie 
z Napoleanem. 


Fakt 


profanacji kościoła, rozruchów przeciw wojskom francuskim oraz 
niechęci do rządu Księstwa Warszawskiego współdziała jącego 
ton wraz z wykrytą działalnością szpiegowską spo- 


wodował wydanie przez władze Księstwa dekretu skazującego zakonników 
W.P. 


na wysiedlenie z kraju. 


Spotkanie z nową Warszawa 


Młodzież łódzka na trasie W-Z 


Długi, szary wąż orbisawskiego po- 
ciągu wycieczkowego  rozbrzn.ewa 
gwarem młodych głosów. W oknach 
bije w oczy czerwień ZMP-awskieh 
krawatów. Jedziemy da Warszawy! 
Na trasę W—Z! Za chwilę, sapiąc z 
ntrudzenia ciągnia wielki parowóz ko 
rowód rozśpiewanych wagonów. Ruszy 
liśmy. Teraz aby prędzej! prędzej! 
da Wźrsżawy! lą 4 

. * 

W wagonie gwarno, Chłopev i dzie 
wczęta z wee wy wyglądają z 
dkien. Bypią się bez liku pytania w 


* + 


Korespondenci Fabr |czni mis 
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Wybryki biurokratów i pomoc robotników 


R»adko spotkać się można z podob 
uym faktem biurokratycznego niedbal 
stwa, jakiego Świadkiem brłem w 
TOR w Łodzi. 

Oto nasze Zakłady — Zakłady Prze 
mysu Odzieżowego „Wólczanka w 
Łodzi — pozostają w kontakcie w ra 
mach akcji łączności ze wsią z 
gromadą Niedrzew, w pów. kutnow- 
skim. 

W czasie naszej współpracy z tą 
gromadą pomagaliśmy chłopom przy 
wyremontowanin i przygotowaniu do 
żniw jednej ze żniwiarek. 

W okresie tuż przed żniwami zda. 
rzył się przykry wypadek — żniwiar 
ka, którą naprawiła nasza ekipa, zo: 
stała ponownie uszkodzona. 

Chłopi z Niedrzewia zwrócili się 
do nas z prośbą, by ułatwić im w Ło 
dzi nabycie koniecznych części za- 
meentych w Centrali Zaopatrzenie 


— 


Maszyn Rolniczych, Wydałą br się — 


„u. Aniela Krakowiak 
najlepsza szwaczka 
i kierowniczka 
Z MP-owskiej taśmy 
w Ośrodku 

Konfekcvinym Nr 


A 


| Ta młoda osoba, pochylona nad 


maszyną krawiecką, to tow. A- 
! niela Krakowiak najlepsza szwa- 
czka Ośrodka Konfekcyjnego 
Nr 3. Tow. Krakowiak jest „taś 
mową“ czyli majstrową zespołu, 
składającego się z 23 osób. Jest 
to znany w zakładach zespół naj- 
wyższej jakości. Okazuje się 


więc, że nie trzeba wieloletniego | 


doświadczenia i praktyki, żeby 
| stać się przodującym pracowni- 
| kiem. Warto dodać, że tow. Kra 
kowiak jest aktywnym członkiem 
| ZMP i że spośród ZMP- irai re 
krutuje się cała jej taśma. O ich 
stosunku do pracy dobitnie świad 
czy fakt, że wszystkie te młode 
robotnice i robotnicy na własne 
życzenie przeszli kurs doskonale- 
nid zawodowego, uzyskując w ten 
sposób dużo wiedzy praktycznej. 
Obecnie powrócili wszyscy z ur 
lopu. Tow. Krakowiak przeby- 
wała na wczasach młodzieżowych 
w Ustce nad morzem. Wypoczęta, 
ze świeżym zapasem sił przystą- 
piła obecnie do pracy. Życzymy 
całej taśmie powodzenia w trze- 
cim etapie współzawodnictwa 


nie trudnego. Tymezasem w praktyce | 


natrafiliśmy na biur.kratyczny mur 
nie do przebycia. W Centrali Zaopa. 
trzenią Maszyn Rolniczych polecone 
nam zgłosić sę do kierownika teeh- 
nicznego. Ozekaliśmy na niego dwie 
godziny, by dowiedzieć się w końcu, 
że sprawa ta leży w kompetencjach 
Referatu Maszynowego, którego kie. 
rownik „jest nieobecny. Później okaża 
ło się, że Referat Maszynowy takimi 
sprawami s'ę nie zajmuje i skierowa. 
no nas do TOR przy ul. Nowotki iò, 

W TOR.rze po długich poszukiwa 
niach i spacerach z wydziału do wy 
działu nikt nas nie mógł poinformo- 
wać, czy są podobne części maszyno- 
we. Dano nam „rade, by postarać się 
o azęśei zamienne Wwe.. Wroeławin, bo 
TOR nie ma nawet katalogu części 
maszyn rolniczych. Naturalnie, nie 
skirzystaliśmy z tej rady, gdyż żni. 
wa były jnż za pasem. Zwróciliśmy 
się z prośbą o pomtoe do załogi PZPR 
Nr 8 i tutaj otrzymaliśmy właściwą, 
nczciwą robociarską pomoc, Żniwiar- 
ka została wyreperowana i pomogła 
setnie chłopom przy tegorocznych żni 
wach. 

Zachodzi jednak.pytanie natury za. 
smdniczej co zrobił by członek 
gromady Niedrzew, gdyby sam spró-. 
bował załatwić sprawę przydziału czę 
ści maszyny na miejscu — tj. w Ló. 
dźi? 

Mamy wrażenie, be powrócił by do 
wsi po żniwach, zdecydowany raz na 
zawsze nie pnkać nigdy do wyżej wy 
żej wymenicnych instytucji technicz. 
nych. 


Ozy tak wyglądać powinno szybkie 
techniczne obsłużenie wsif 
P. E. 
Fabryczny korespondent „Głosu 
z „Wólczanki*, 

OD REDAKCJI: Prosimy wepomnia 
ne w korespondencji instytucje, a 
twłaszcza dwrekcję TORY 0 wyja 
śnienie, czemu tak lekceważąco odnio 


stronę tych szczęśliwych, którzy już 
byli w Stolicy. Czy Warszawa napraw 
dẹ się tak szybko odbudowuje? Czy 
będzie taka sama, jak kiedyśi A może 
będzie ładniejsza? 

Wreszcie cel podróży osiągnięty, Pu 
ciąg wtacza się na stację i w mgnie- 
niu oka długi peron zapełnia się łódz 
kimi ZMP.owcami, przybywającym: 
odwiedzić stolicę Polski. 

 * m 

W skupieniu przechodzimy przez 
zburzone dzielnice miasta. Z 0cz0d0- 
łów wypalonych domów spoziera ua 
nas wspomnienie harbarzyńskiej oku 
paeji niemieckiej i niszczycielskiej ro 
boty faszystów niemieckich. 

Prędko mija jednak przygnębienie, 
wywołane widokiem zniszczeń, Przed 
nami wyrasta las rusztowań nowopo- 
wstających robotniczych dzielnie mie 
nzkalnych, Mirowa i Muranowa, Tego 
niedzielnego poranku sẹ one milezące 
i puste, lecz uderza z nich potęga wy 
słku ludu warszawskiego i niezłomna 
woła dźwigania z gruzów ukochanego 
miasta. 

x 


Wehodzimy na, Trasę! Przejście od 


* m 


sły się dn słusznej sprawy rohoni ków zniszczonych części miasta do wpa- 


„Wólezanki” i chłopów x Niedrzewia. 


miałego tworu współczesnej architektu 


Praca — kierowana myślą 
Najlepszy krojczy z PZPB Nr 1 


W wykończalni PZPB Nr 1 jest wie- 
lu krojczych. Są też B.osobówe zespo. 
ły, współzawodniczęące z sobę o wykro- 
jenie jak największej ilości sztuk to. 
waru, Trudno uchwycić jakość ich pra 
cy, jednakże majster krajalni, tow. Bo. 
janowski, . stwierdza, że ten krojczy 
zasługuje ua uznanie który potrafi £ 
200 metrów lnb dłuższej jeszcze Sztuki 
towaru z błędami, wyciąć jak najwię- 
eej sztuk eksportowych. 

Otóż najlepszym krojczym w PZPB 
Nr 1 jest bezsprzecznie tow. Szczepan 
Opawski. Potrafi on tak zręcznie mA. 
nipulować między  różnokolorowytmi 
nitkami, oznaczającymi błędy, %6 saw. 
sze zdoła wykroić najwięcej eztuk eks- 
portowych. W porównaniu u innymi 
krojozymi tow. Opawski zostawia sni. 
komą ilość resztek, 


Robotnicy 


W ubiegłą niedzielę, dnia 31 lipca 
br., staraniem aktywn fabrycznegeo i e- 
kipy łączności miasta ze wsią w PZPB 
Nr 17 zorganizowana została wycieczka 
do Warszawy robotników naszych Za- 
kładów i chłopów ze wsi Zofiów. 

Dzięki pomocy Dyrckcji — na wieś 
Zofiów wysłany został jeden samochód, 
który zabrał średnio i małoralnych chło 
pów tej wsi na wycieczkę do Warszawy 
celem zwiedzenia trasy WZ. 

Wycieczka udała się całkowicie Na. 
tychmiast po przyjeździe da Warszawy. 
udaliśmy się na trasę —7, podziwiając 
tn wspaniałe dzieło robotników, techni- 
ków i inżynierów polskich. 

Zachwyt pomieszany ze zdumieniem 
malowały się zarówno na twarzach chło 


i chłopi 
zwiedzają Trase W-Z 


pów jak i robotników oglądających tra- 
sę, ruchome schody, muzea i piękne 
gmachy, wznoszące się z gruzów. 

Robotnicy i chłopi wrócili z wyciecz 
ki z przekonaniem, że jedynie wysi- 
łek całcgo narodu, włożony w dzieło 
odbudowy Stolicy dać może tak wspa- 
ninte rezultaty. 

Zwracamy się tą drogą da robotni- 
czych ekip łączności miasta ze wsią, by 
również urządzały wspólne wycieczki 
rohotników i chłopów w celu obejrze: 
nia wielkiego dziełą budownictwa so- 
rejalistycznego, 


Genowefa Dymowska 


Koresp. fabr. „Głosu* a PZPB Nr 17 
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Poza tym majster Opawski jest nad- 
zwyczaj sumienny i spostrzegawczy 
przy pracy. Tow. Opawaki nie miał je- 
szeza nigdy wypadku, aby zwrócono 
mu towar lub reklamowano. On zaw 
sze dobrze zaklasyfikuje tkaninę. Na 
nasze pytanie, czym według jego zda_ 
mia sasłużył sóbie na zskzczytne mia- 
no gajlepszego krojczego — odpowi. 
dm 


— Uważam, że pracy naszej nie moż 
ną wykonywać  mocharicznie, Cały 
ozas trzeba myśleć i próbować, aby w 
danym kawałku materiam nie- było 
braków. Trzeba manipulować metrem 
i nożycami i oiąć tam, gdzie tkwi błąd 
i gdzie metr wyznaczy koniec sztuki, 


Tow. Opawskiego 
naswać mistrzem oszczędności, wykra 
wając bowiem jak najwięcej sztuk 
eksportowych, podnosi wartość pro 
dukcji „bawełnianej jedynki”, 
samym wzbogaoa nasz kraj, 


M. Brumsa. 


Mali artyści 
na gościnnych występach 


W przyszłym tygodniu przybędzie do: 
Polski na gościnne występy 204-osobo- 
wy zespół artystyczny dzieci polskich z 
Czechosłowacji. 

Podróżując w specjalnych wagonach 
sypialnych, mali artyści odwiedzą szereg 
miast Polski, min. Warszawę, Łódź, Po 
anań, Gdańsk, Sopot, Szczecin i Kraków. 
Zespół wystąpi z widowiskiem słowno- 
muzycznym pt. „Marsz młodości” 


możemy słusznie 


a tym 


Po 10-dniowym turnee dzieci polskie 
= Czechosłowacji zatrzymają sie na wera | 
sach w Ustroniu. 


(złowieka., pracy. 


ry wywołuje niezapomniane wrażenie, 
Mimówoli stejemy, oczarowani pięknę 
sylwetką pałacm Radziwiłłów, błysz- 
czącego miedzianymi blachami dachu 
i odeinającego się szlachetną barwą 
tynku od żywej zieleni otaczających 
go skwerków. Pojmujemy tu głęboki 
sens nowego socjalistycznego budow- 
uietwa, Dumna i niedestępna niegdyś 
budowla staje się dziś własnością. 
Mieszkańca Stoligy 
i Szczecina, chłopa spod Rzeszowa i 
robotnika z Łodzi, 


Zdaula, z placu Zamkowego widniejd 
strzelista kolumna Zygmunta na tle 
śniącego w słońcu pałacyku „Pod 
Blachą*, W dole mieni się światłością 
wykładany białymi lśniącymi kafel, 
kami tunel trasy W—Z. 


Okrążywszy tunel schodzimy wzdłuż 
czerwono. obmurowanej skarpy kościo 
ła św Anny na poiężne ramię mostu 
śląsko - Dąbrowskiego, łączącego 
Warszawę z Pragą. 

I tu znów na usta cisną się wyrs- 
zy zachwytu, Z poziomu mostu widzi 
my czarowną panoramę nowej War- 
szawy. Kunsztownie odtworzone ka- 
mieniczki Krakowskiego Przedmieścia, 
gotycko - barokową bryłę kościoła 
Bernardynów, poniżej zaś różowe, mi 
ninturowe domki Mariensztatu. Wszy 
stko wedłng dawnych wzorów, lecz 
ileż jest w tym czegoś nowego, oczyść. 
ciejszego i wsnioślejszego. Nowy jest 
przede wszystkim duch. Duch dzisiej 
szej budującej sią Warszawy — stos 
licy socjalistycznego państwa, 


* * > 


Przy wejświu na mehome schcdy je 
steśmy świadkami pelnej wyraru scen 
Jakaś siedemdziesięcioletńtia może 
staruszka „z twarzą tchnącą zacieka. 
wieniem i niepokojem zarazem usiłuje 
wkroczyć na schody, posuwające się 
ku górze Obok schodów stoi młody 
wesoły snper radziecki, najwidoczniej 
członek ekipy montażowej rnchomych 
schodów, który widząc wahanie sta- 
ruszki wprowadził ją na schody, Wô- 
łająć przy tym: 

— Naprzód! śmiało, babciu! To. re 
dzieckie schody, napewno się nie za. 
łamią! 

Babcia  dowieziona szczęśliwie na 
szczyt achodów przez sapara ucałowa 
ła aerdecznie swego towarzywa, mô- 
miye: 

— Dobre schody zrobiliście, chłopa 
cy, na moje stare nogil 


Ki: 
LSM 


m 


Jest późny wieczór. Warszawa mi. 
goce zdala tysiącami świateł. Pociąg 
z miąrowym stukotem oddala się co. 
raz bardziej. Wracamy do Łodzi. W 
przedziałach zapamowała cisza, W ot 
wartych oczach młodych rohotników, 
mimo zmęczenia całodziennym chodze 
niem po mieście, maluje się wizja 
przyszłej wspaniałej, całkowicia odbn 
dowanej Warszawy, tego radosnego 
radu rak polskiego robotnika. 


Czarowna wizją socjalistycznej Sto 
licy towarzyszy nam w drodze powrot 
nej Zapadła głębko w serca, krza. 
riąc do dalszych wysiłków i codzien 
nej praat dla Warszawy, dla Polski. 

Ran 


Radość dziatwy 


Wre zabawa w ogródku 
jordanowskim 


W ostatnich dniach zapełniły się 
ogródki dziecięce w łódzkich par- 
kąch. Część dzieciarni powraca już 
z pierwszych turnusów kolonijnych 
ipad opieką starszych członków 
rodziny spędza czas w łódzkich ogro 
dach. Na naszych zdjęciach widzi- 
my dzieci, radośnie bawiące się w 
jordanowskim ogródku w Parku Po 
niałowskiego. 


Nad zabawą dzieci czuwają matki 
Nie tracą jednak czasu i te, zdawa 
loby się „wolne chwile" poświęcają 
na pracę, Zręczne ich ręce szydełku 
ją, reperują zużytą odzież. 


Tym dzieciom, które nie mogą na 
całe lato wyjechać z murów miasta 
ogródki jordanowskie z pożytkiem 
zastępują swobodę ņł rozkosze poby- 
tu na wsi. 


"Nadszedł wreszcie dzień, w któ- 
rym grupa łódzkich przodownic pra 
cy wyjeżdza na dawno już zapowia- 
dane i z niecierpliwością oczek!wa- 
ne wczasy — w Czechosłowacji. 

Miarowo i raźnie stukają koła po 

ciagu. i 
amy kolejno stacje: Pio: 
Radomsko, Częstochowa, Kat 
Z ragością i ożywieniem rozprawia 

Ze świata 
WIG 

"W najbliższym czasie rząd rumuń 
ski zamierza powołać da życia Insty 
tut Opieki nad matką i dzieckiem. 
Ponadto rumuńskie ministerstwo 
zdrowia ma zamiar stworzyć mię- 
dzy. ministerialną komisję opieki 
nąd matką i dzieckiem, w której 


skład wejść mają lekarze różnych 
tpecjalności. 


. + 


 Koklusz jest chorobą bardzo wy- 
niszczającą organizm dziecka. Leczy 
się tę chorobę przy pomocy specjal- 
nych, przepisanych przez lekarza za 
strzyków. Kuracja ta nie odnosi je- 
dńak należytego skutku wówczas, 
gdy środek zapobiegawczy został 
stosowany zbyt późno. Stwierdzono 
że walnie do leczenia kokluszu przy 
czynia się zmiana miejsca pobytu, 
albo też... przelot samolotem. 

Ten ostatni system leczenia koklu 
szu został wzięty bardzo poważnie 
pod uwagę przez czeskie Minister- 
stwo Zdrowia. Czechosłowackie 1:- 
nie lotnicze na jego zlecenie zorga- 
mizowały specjalne  jednogodzinue 


loty dla dzieci i starszych, wierpiq- 
cych na koklusz, Loty te, wpływają 
ce dodatnio na stan zdrowia chore- 
go, odbywają się codziennie w:godzi 
wysoko- 


nach popołudniowych na 
ci- 3.000 mtr. 


~ Dziś przedstawiamy naszym czytel 
niczkom wzory: sukienki wełnianej, 
bluzeczki, torb plażowych oraz su- 
kieneczek dla dziewczynek do lał 
12-tu. 


Liga Kobiet szija swą działalność 


jak pracuje Dzielnica Śródmieście 


Organizacja Ligi Kobiet dzielnicy | wała pięć zespołów pierwszej jeko- 


5ródmieście w Łodzi rozwija oży- 
wioną działalność, ażeby  zrealzo- 
wać zobowiązania trzeciego etapu 
współzawodnictwa. We wszystkich 
kołach terenowych prowadzona jest 
ożywiona akcja walki z analfabsty 
zmem. Rejestracja analfabetek pro 
wadzona jest tak dokładnie, iż nale 
ży wierzyć, że uda się objąć nau- 
czaniem wszystkie niepiśmienne kc= 
biety, 

Pięknymi rezultatami w tej dzie 

dzinie może się poszczycić kolo Ligi 
Kobiet przy spółdzielni „Igła* oraz 
órganizacja kobieca w PZPB nr 4. 
gdzie prowadzony jest kurs. nauki 
czytania i pisania dla 100 ana'fnoe= 
tak. ; 
A We wszystkich kołach -dzielnicy 
Sr0omieście przebiega spra vie tk- 
cja wysuwania przodownie społecz 
nych. 

Pięknie rozwija się fakże czytelni 
ctwo. Tworzone są zespoły cćzyjel- 
nicze. przeprowadzono kurs dla ke 
rowniczek tych zespołów. Z okazii 
rocznicy Manifestu PKWN czionsi- 
nie wszystkich organizacji tTereno= 
wych: wzięły masowy udział w od- 
gruzowaniu Bałuf. 

Nie słabnie także walka o podnie 
sienie wydajności pracy i tej jako- 
ści, Na to zagadnienie zwróciy prze 
de wszystkim uwagę koła l'30wa za 
kładów produkcyjnych. Nie pozosta 
ły obce tym zagadnieniom również 


ści. W Zjednoczeniu Energetycz- 
nym 98 kobiet głównie pracownic 
biurowych, bierze udział we współ 
zawodnictwie pracy. w Biurze Sprze 
daży Wyrobów Wełnianych Centrali 
Tekstylnej tę samą akcję podjęło 36 
kobiet. W Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Włókienniczego 132 Ko- 
biety. 

We wszystkich kołach ligowych 
Dzielnicy Śródmieście; rozwijają gię 
koła Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
mobilizujące kadry nowych CzłboWch 
Zwrócono też uwagę na poglęsienie 
związku wszystkich kobiet, ze „pół- 
dzelczością. Realizowane jest hasto 
„Każda członkini organizacji kubie 
cej — członkiem spółdzielni, 

Zwrócono dużą uwagę na pogię- 
biemie wśród kobiet = matek wiado 
mości, dotyczących higieny riemo- 
więcia, higieny osobistej, wycsnowy 
wania młodego pokolenia, Tak zwa 
ñe „Kursy dobrych matek* organi- 
zowane są we wszystkich xołach. 
Wykładowców dostarcza PCK. 

Prowadzone są ponadto na terenie 
poszczególnych kół pokazy gospodar 
stwa domowego, rozwijana jesi ak 
cja biblioteczna, prasa kobieca znaj 
duje-się w-każdej świetlicy. Nie za- 
pomniano także o podniesieniu na 
wyższy poziom życia świetlicowego. 

y Centrali Handlowej Przemy- 
słu Skórzanego koło ligowe zorgani 
zowało zespół artystyczny. W czwór 


członkinie Ligi zatrudnione w bist- | ce bawełnianej powstał kobiecy ze- 


rach. Dwójka dziewiarska zmonto= I spół 


Niezapomniane dni wśród pobratymców 


Wczasy w Czechosłowacji 


my na temat oczekujących nas wra- 
żeń. 

Wreszcie mijamy granicę polsko - 
czeską. Straź celna uprzejmie spraw 
dza nasze bagaże i paszporty. Po kil 
kunastu godzinach jazdy na ziemi 
czeskiej pociąg nasz zatrzymuje sę 
w miejscowości |letniskówej Stare 


Splawy (Letovisko Doksy). Opusz=- 


czamy pociąg. Czesi wyszli nam na 
spotkanie. Witają nas okrzyki: — 
Niech żyje przyjażń polsko -cześka! 
Niech żyje! Niech żyje! Z grona wi- 
watujących Czechów ktoś wznasł 
okrzyk: Niech żyje Prezydent Bie- 
rut i Rzeczpospolita Polska! Niech 
żyje Prezydent Gottwald! — woła- 
ją nasi. Poczym jeden z przeistawi- 
cieli czeskich wygłasza  serleczną 
mowę powitalna. 

Wkrótce po przyjeździe naw aza- 
łam kontakt z kobietami czeskimi. 
Rozmawiałyśmy ze sobą szczerze i 
serdecznie, jak byśmy się znały cd 
dawna. 

Dni mijały prawie niespos*czeże- 
nis. Czas spędzałyśmy na plaży, na 


baletowy 1 dramatyczny. 


spacerze, kontaktując się stale z Cze 
szkami, z którymi rozmawiałyśny © 
socjalnych prawach, jakie zdóbyła 
kobieta dzisiejsza w ustroju póństw 
demokracji ludowej, o prodyxcji, O 
współzawodnictwie pracy £ a wisiu 
innych jeszcze sprawach. 

Stare Splawy — to piękna i ma= 
lownicza ' miejscowość letalskowa, 
leżąca w pobliżu wielkiego jeziora, 
dostarczała nam wielu rozrywek W 
postaci kajaków, łódek, przejaydów 
motorówką itp. Mieliśmy tez iey- 
ność udać się autokaranii fo zes- 
kiej Szwajcarii i Czeskiej Lipy, oraz 
zwiedziliśmy średniowieczny 27mek 
w Bezdez. Byliśmy także z wyciecz 
ką w pięknej stolicy Czechosiawa- 
cji — Pradze. 

Przyjemnie i wesoło minęły te nie 
zapomniane dni, Nadszedł wreszc:e 
dzień powrotu i pożegnania. Z cze- 
skimi kobietami wymieniłyśmy swe 
adresy, postanawiając nadal zostać 
przyjaciółkami i korespondować ze 
sobą. Wyjeżdżając złożyłyśmy serde 
czne podziękowania naszym przyja 


Musimy wstrząsnąć sumieniem Świata 
'w obronie więżniarek greckich 


Komitet Wykonawczy Demokratycznego Związku Kobiet Grec 
kich wystąpił ostatnio z apelem do wszystkich kobiet świata. Apel 
ten wzywa kobiety do wszczęcia energicznej akcji na rzecz ratowa 


nia greckich kobiet patriotek, przetrzymywanych w 


więzfeniach 


i obozach koncentracyjnych, stworzonych przez monarcho = faszy- 
stowski rząd grecki. W apelu tym czytamy: — „W kraju naszym 
przebywa w obozach koncentracyjnych 2500 kobiet demokratek. O- 


sienie zięmi. Mordercy ateńscy, którzy nie myślą o losie tych ko- 
biet, odmawiają przewiezienia ich w inne miejsce. Zachodzi wobec 
tego niebezpieczeństwo, że wszystkie więśmiarki zginą. Nie możemy 
pozostawić naszych bohaterek bez pomocy. Wszyscy stajemy w ich 
obronie. Domagamy się uratowania kobiet, przebywających w obo- 
zach koncentracyjtych na wysp ie Chios I przewiezienia ich w bez- 


pieczne 


miejsce". 


Suknia, widniejąca na rysunku, 
składa się z dwóch części, spódnicy 
układanej w plisy, i bluzki - żakie 
tu. Krój sukni jest dość skompliko 
wany. Rękawy kimonowe szeroko 
obstebnowane, lekko kloszowa bas 
kinka oraz przody przechodzące gó- 
rą w oryginalne kieszenie, Sukienka 


bozy te mieszczą się na wyspie Chios, którą ostatnio nawiedziło trzę 


Pa guziczków, jej 


wykończona jest rzędem guzików o 
raz kolorowym skórzanym paskiem. 

Bluzeczkę, stanowiącą doskonałe 
uzupełnienie naszego letniego kostiu 
mu, uszyjemy z materiału desenio- 
wego. Na sporządzenie jej potrzeba 
niewielkiej ilości materiału. Bluzka 
jest zapinana ż przodu na rząd drob 
przybraniem 
jest duża wiązana kokarda pod Szy 
Ją. 


Najprakty ze torgy p.dzow 
powstają z grubego leżakowego płót 
na lub też z lnianych różnobarw= 
nych taśm. Takie torby, jakie põ- 
| dziwiamy na”rysunku każda 'z nas 
może sporządzić bez większego tru 
| du własnorecznie. Usztywniamy tor 


Członkinie organizacji kobiecej z 
Centrali Tekstylnej stworzyły arty 
styczny zespół deklamatorski, W 
Centrali Zbytu Produktów Przemy 
słu Węglowego zorganizowano sze 
roko rozbudowaną sekcję artystycz 
ną. 

Nie zapomniano też o akcji szko- 
lenia społeczne politycznego. Został 
zorganizowany kurs dla kierowni- 
czek zespołów czytelniczych, odby- 
wają się wieczory dyskusyjne, na 
których poruszana jest tematyka, 
związana z zagadnieniami odbudo- 
wy kraju i przebudowy jego ustro- 
ju. Jak widzimy, praca organizącyj 
na Dzielnicy Śródmieście rozwija się 
dobrze i może ona posłużyć za Wzór 
innym dzielnicom naszej organiza- 
cji kobiecej. 


Nr 313 


Praca społeczna wśród kobiet wiejskich - 


Ożywioną działalność rozw:jają 
koła Gospodyń Wiejskich w wóje- 
wództwie krakowskim, W 464 ko- 
łach założono sezonowe  dzietlńce. 
Korzysta z nich około 24 tysięcy 
dęieci, Poza tym w celu podniesie- 
nta zdrowotności wsi członkia:e Kòt 
kształcą wiejskie przodownce “dro 
wia nu kursach PCR oraz dz Kur- 
sach pielęgniarskich. 

Wiele kobiet wyjechało z tych fe 
senów w roku bieżącym na kurację 
do uzdrowisk. Nie na tym jadnak 
kończy się działalność świadomych 
kobiet na wsi. W okresie zetnim u- 
rządzono w województwie krakow= 
skr: szereg kursów zielarskicn, kur 
sów przetwórstwa owocarsko = Wê- 


rzywniczego, gotowania, >ieczenia i 
t. p. Duży nacisk położono na utwo 
rzenie przydomowych ogródków wa 
rzywnych. Dotychczas członkinie 
Kół Gospodyń Wiejskich założyły 
ponad 15 tysięcy ogródków, w tym 
przeszło 5 tysięcy konkursowych. 
W kołach Gospodyń Wiejskich wô- 
jewództwa krakowskięgo rozwija się 
intensywna praca o charaxtesze 
kształcącym. Kobiety wiejskie kształ 
cą się na kursach społeczno = pót- 
tycznych zorganizowanych przy po- 
mocy Lig: Kobiet. 


Absolwentki tych kursów obejmą 
odpowiedziałne posterunki w salno- 
rządzie wsi. 


kacik dobrej Gospoda 


Kursy 1 pokazy gospodars'Wa domowego 


Liga Kobiet w Łodzi podjęła na 
szeroką skalę akcję szkalenia ko- 
biet na kursach gospodarstwa domo 
wego. Obok jednotygodniowych kur | 
sów instruktorki Ligi urządzają na 
terenie fabryk dla członkiń fabrycz 
nych kół ligowych pokazy gotowa- 
nia. Kursy i pokazy cieszą się wiel- 


Dotychczasowy bilans kolonii letnich 


Już 60 tys. dzieci związkowców 
korzystało z wczasów 


Zakończył się już pierwszy turnus 
kolonit letnich i obozów, finansowa 
nych przez Główną Komisję Akcji 
Sacjalnej przy CRZZ. Korzystało z 
wczasów w tym okresie okoio 40 ty 
sięcy dzieci i młodzieży. 

Kolonie letnie, przeznaczone dla 
dzieci, znajdują się w najpigzylej- 
szych miejscowościach Polski, Wy-. 
chowawcy dbają 0 urozmajsenie 
wczasów dziecięcych przez orginizo 


ciołom za ich gościnność i trozkiiwą 
opiekę. Żegnając nas, jeden z Cze- 
chów powiedział m, in.: „Mili goś- 
cie i drodzy przyjaciele! Zawieźcie 
od nas, Czechów do waszych fab- 
ryk, waszych zakładów pracy nasze 
braterskie pozdrowienia i powi*nz- 
cie siostrom swym i braciom, że ży- 
czymy im całym sercem owocnej pra 
cy dla dobra wspólnej sprawy i 1'0- 
koju — dla szczęścia całego narodu! 


i Tak — RA naprawdę Sliski 
nem hdd "vy A wm s 
" Bs | B.A lia Vy sło va. 


wanie właściwych zajęć 1 rozrywek, 
wycieczek i sportu, Świeże pow:e- 
trze, słońce i woda, połączone z ra- 
cjonalnym i higienicznym trybem 
życia. dobrym odżywieniem i ćwicze 
niami fizycznymi wpłynęły dodat- 
nio na organizmy dzieci, które po- 
wróciły do miast zdrowe, radosne i 
pełne wrażeń. 

Obecnie na wakacje wyjechały te 
dzieci. które dotychczas przebywały 
w mieście. W sezonie jesiennym Z 
wczasów skorzysta 20 tysięcy dziwci. 

Poża akcją wypoczynkowo - kolo- 
nijną główna komisja akcji socejal- 
nej CRZZ prowadzi dwumiesioczne 
kolonie lecznicze w Ustroniu M3r- 
skim, Zakopanem i Kamiennej Gó- 
rze, Przebywa tu na kuracji 480 
dzieci. Poza tym istnieja specjalne 
kolonie - prewentoria przeznaczone 
dla dzieci chorych. Prowadzone 0- 
ne są w miejscowościach nadmor- 
skich i zdrojowiskach. Przebywa na 
nich około 3,000 dzieci, W roku bie- 
żącym Główna Komisja Akcji Sa- 
cjalne; przeznaczyła ponad pół mi- 
barda złotych na wczasy letnie dla 
członków związków  zawodówych 
pracowników państwowych, Sámo- 
rządu terytorialnego, _hżyteczności 
publicznej, finansowych, Sądowych 
i służby zdrowia: "= APA i 


kim powodzeniem. Fre:swencja ucze 
stniczek jest liczna, zainteresowanie 
duże. Ponadto prowadzone są kur- 
sy gospodarstwa domowego w loka 
lu Zarządu Ligi przy ul. Andrzeja 3 
oraz odbywają się tu również prak 
tyczne pokazy. 

Poważną pomoc w tej dziedzinie 
aktywności organizacj: kobiecej nie 
sie Wydział Społeczno - Wychowaw 
czy Powszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców. Instytucja ta ofiarowała duże 
sumy na sfinansowanie kursów, po 
nadto dostarcza na wszystkie poka- 
zy niezbędny surowiec do przyrzą- 
dzania potraw. 

Ażeby ułatwić swym członkiniom 
prowadzenie gospodarstwa domowe 
go, Liga Kobiet w lokalu własnym, 
przy ul. Wólczańskiej 216 zorganizo 
wała wypożyczalnię sprzętu gospo- 


darczego. Tutaj każda z członkiń Li - 


gi może pożyczyć stołowiznę (szkło, 
talerze, filiżanki, nakrycia stołowe 
itp), poza tym korzystać może za 
niewielką opłatą z wypóżyczaln: 
garnków, patelń,» maszynek do mię- 
sa i innych przyrządów fospodar- 
skich. Ta także pożyczyć można ró- 
żne przybóry do prania: wiadra, 'ba 
lie; stągwie, pralki, wyżymaczki- itp. 


Kobiety Austrii walczą o trwały pokój 


Podżegacze wojenni pod pręgierzem 


W Austrii na czele frontu obroń | rzająca do propagowana nowej 


ców pokoju stanęła Unia Austriac 
kich Kobiet Demokrateck, będąca 
członkiem ŚFKD. Ostatnio dele- 
gacja tej organizacji złożyła wizy 
tę *ninistrowi spraw wewnętrz- 
nych Austrii, Halmerowi i wręczy 
ła mu memorandum treści nastę- 
pującej: 

— Narody nie wyleczyły się 
jeszcze z ran, zadanych ostatnią 
wojną. Matki, żony, dzieci opłaku 
ją wciąż ofiary wojny światowej. 
Miasta są w ruinach — a m'mo to 
— imperialiści amerykańscy sze- 
rzą propagandę wojenną i czynią 
przygotowania do nowej wojny, 
traktując ją jako normalny i je- 
dynie logiczny rozwój sytuacji 
międzynarodowej. Żądamy — aże 
by została oficjalnie zabroniona 


w całej Austrii każda akcja, zmie | 


bę cienką tekturą. Ponieważ torby 
plażowe przeznaczone są do nosze- 
nia mokrych ręczników, zmoczońych 
kostiumów kąpielowych itp. było by 
rzeczą praktyczną użyć na ich pod 
szewkę starą podartą nieprzemakal 
ną pelerynę. 


Sukienki przeznaczone dla dziew 
czynek odznaczają się prostof 


wojny światowej.“ 

Delegatki organizacji kobiecej 
złożyły pozatem na ręce ministra 
projekt ustawy, mającej na celu 
wszystkich podżegaczy wojennych 
traktowanie na terenie Austrii 
jako zwykłych przestępców kry- 


minalnych i karanie ich na pód- 
stawie przepisów kodeksu karne- 
go. Domagały się one równocze- 
śnie przekazania projektu tej usta 
wy rządowi. : 


GN 


Oczywiście, Halmer 


minister 
nie odniósł się z entuzjazmem do 


żądań delegacji kobiecej. Rzecz 
to zrozumiała, gdyż wszyscy człon 
kowie rządu austriackiego ida na 
pasku polityki imperialistów an- 
glo-amerykańskich. Rozmowa z 
delegacją nie trwała długo. W 


sposób mało dyplomatyczny wy- 
proszono delegatki organizacji ko 
biecej z gabinetu ministerialnego. 

Ale to grubiaństwo n'e na wiele 
zda się. A 

Można wyprosić za drzwi 15 de 
legatek, 'ale jest rzeczą niemożli- 
wą zamknąć usta całemu narodu- 
wi, który domaga się pokoju. 


Ponad 80 tysięcy kobiet wzięło 
ostatnio udział w zebran'ach i wie 
cach na terenie całej Austrii. zwo 
łanych w sprawie óbrony pokoju. 
Na wszystkich tych  zgromadze- 
niach domagano się uchwalenia 
ustawy, która by surowo karała 
rodzimych i obcych rzeczników 
nowej wojny. Podpisywano gre- 
mialnie petycje do Organizacj: 
Narodów Zjednoczonych, w któ- 
rych domagano się utrzymania po 
koju na-świecie. Dziś częsty jest 
widok kobiet austriackich, demon 
strujących na ulicach miast i ma 
steczek. 
na których wypisano następujące 
hasła: 


„Pakt atlantycki — to pakt no 
wej wojny.“ 


„Jesteśmy u boku Związku Ra- 


dzieckiego, walczącego o rozbroje 
nie, o trwały pokój?“ 


Zjazd sąiłowniczek polskich 


W Łodzi odbył się ogólnopolski zjazd 
referentek kobiecych pracownic wymia- 
ru sprawiedliwości. 

Na zjeździe była obecna tow. Kubi- 
kowa — przewodnicząca Wydziału Ko- 
biecego Centralnej Rady Związków Za 
wodowych w Warszawie, która wygło- 
siła referat, przedstawiający zdobycze i 
osiągnięcia ruchu kobiecego w Polsce. 

Na zjeździe było obecnych 46 akty- 
wistek terenowych oraz 10 działaczek 
łódzkich, 


Po dokonaniu wyborów do Rady Ko 


a kro |biecej w wyniku przeprowadzonej dys 


ju. Sporządzić je możemy z niemod |kusji pracownice sądowe przyjęły rczo 


nej już przykrótkiej odzieży doro- 
słych członków rodziny, 
4 klisze 


lucję, w Której zebrane stwierdzają, że 
niezależnie od pracy związkowej sądow 


niczki w poczuciu odpowiedzialności za 
swoją pracę zawodową zgłaszają udzizł 
w ogólnym socjalistycznym wyścig! 
pracy dla odbudowy Kraju przez poii 
niesienie wydajności pracy i jej uspraw 
nienie. 


„W 


części kleru i ostatnią uchwałą Watyka 


związku z postawą reakcyjnej 


nu, grożącą ekskomuniką za wstępowa- 
nie do partii robotniczych — sądownicz 
ki oceniają z pełnym uznaniem stano- 
wisko zajęte przez Rząd Rzyczypospeli 
tej Polskiej w tej sprawie domagając 
się takiego wzajemnego stosunku Koś- 
ciola do Państwa, aby czynniki kościel- 
ne nie gwałciły swobody przekonań pa 
litycznych i społecznych obewateli* 


Niosą one transparenty.. 


"wręczenie 


Nr 213 


6 sieronia À Przedmieścia hca dobrych połączeń ze Śródmieściem 
Nowy rozkład jazdy tramwajów krzywdzi Ghojny, Dąkrowę i Marysin 


| 
Z życia Partii 


Uwaga, członkowie organizacji tereno- 
wej Dzielnicy Górnej.Lewej! 

Dnia 7 bm.o godz. 10 rano w lokalu 
Dzielnicy, ul. Wigury 4-6, odbędzie stę 
nowych legitymacji partyj: 
nych, ' 


Uwaga, poborowi! 


W dniu dzisiejszym w lokalach Ko. 
misji Poborowych stawią się poborowi 
o nazwiskach rozpoczynających się na 
literę Ki L. Poborowi winni zgłosić się 
o godzinę wcześniej przed terminem 
podanym w afiszach, celom dokonania 
badań rentgenologicznych i przedsta. 
wić wszelkie posiadane dokumenty 
wraz ze zdjęciami, i 


Dz cłalność kulturalno-oświatowa Zw. Zawodowych 


Dziś konferencja w sprawie 


] świetlic z 
Okręgowa Bada Zw, Zaw. w Łodzi 
zwołuje na dzień dzisiejszy (6 sierp- 
nia br.) o.god' 10.tej konferencję, po- 
święconą omówieniu spraw, związ 
nych z pracą świetlicową. 


È AA 
„Zatem — węgiel kupuj tylko la. 


tem'* — przeczytałam na starym, 
zeszłorocznym afiszu. 

Lato jest —  prawdał 
właśnie btrzymałem, 

— Polcia się ucieszy, gdy jej du 
domu fure. „czarnych diamentów!" 
przywiozę — pomyślałem rozsądnie. 
— Nie trzeba się «będzie, martwić 
zimą.  ». f 

Przy ul. Śrebrzyńskiej 12 mieści í 
się skłhd Centrali Zbytu Przemysłu 
Węzlowczo, Tam więc skierowałem 
swa kroki. 

Węziel, owszem — kupiłem bez 
trudności. I udności zaczęły się do. 
piero później. 

Przed skłądum stały rzędem fur 
maoki: Kiedy podszedłem do jed- 
nej z nich i zapytałem, ile będzie 
kosztować przewiezienie węgla da 
domu, usłyszałem odpowiedź: 

— 1200 złotych! — 

— Za dużo — stwierdziłem. 


Pensji 


mistrz bata. — KRonisko się natar- 
ga, muszę mu po tym kupić owsa! 

Nie przekonało mnie te, Poszed_ || 
łem dalej na miasta i bez trudu zna 
lazłem furmankę za 600 zł, Zaję: 
chałem z nią przed skład, a tu 
wszyscy włąściciele furmanek za_ 
częli sśrkać z oburzeniem: 

— Jakby to pod nosem nie było 
fnrmanki! Aż z miasta musi spro- | 
wadzać!!! — 


— Cży szanowni obywatele mają 
monopół na przewożenie kupionego 
tutaj węgla? — spytałem. — Mo. 
ge przecież wziąć furmankę skąd 
mi się podoba! 

Swoją drogą jednak zirytował 
mnie ten „furmański syndykat'*. 

W składzie znowu, gdy chciałem 
nałożyć węgiel ną furę i chwyci: 
łem za łopatę, usłyszałem: 

= Stop! 

— Co za „stopt“ 7771 

Okazało się, że jest tam jeden 
taki, który trudni się zawodowo 
nakładaniem węgla na furmanki 
klientów za opłatą 100 zł i też w 
waza, że ma „monopol*, 

Po awanturze, jaką stoczyłem z 
nim, nałożyłem sam węgiel i poje- 
chaliśmy do domu. W sumie dało 
mi to 700 zł oszczędności: 600 na 
furmanecp i 100 zł za nałożenie, 
A jednak dziwne są te węglowe 
obvczaje. à 

Czy nie warto, by przewozem 
wogla dla ludzi pracy zajęła się ja 
kieé państwowe lub spółdzielcze 
przedsiębiorstwo transportowe”? My- 
ślę. że warto, I myślę, że wypadło 
by znacznie taniej, 

Hipolit Smutny. 


z iy s apitela 


dszuruję następu- 


ej NOCY 
jące sptoókii 
Limanowskiego 1 — Kasperkiewiez, 
Piotrkowska 193 — Lipiec, Łagiewnie- 
ka i20 — Pastorowa, Piotrkowska 307 
Pawłowski. Narutowicza 42 — Rych. 
ter, Gdańska 90 — Rombieliński, Ro. 
kicińska 6 — Szymański, Śrebrzyńska 
67 — SŚzlindenburh Piotrkowska 25 
— Steckel. 


— Cò za dużo?? — oburzył się || 


` Życzenia pod adresem MZK| 


Miasto nasze ciągle się rozrasta, wchłaniając nowe osiedla podmiejskie. 
Łyaczna część robotników i praco wników łódzkich zakładów pracy miesz- 
ka dość daleko od swych biur i fabryk, Sprawa dogodnej, taniej i szyb. 
kiej komunikacji ma dla nich żywotne znaczenie, zaś Miejskię Zakłady 
Komunikacyjne sg instytucją pow ołaną "do sprawnego i pomyślnego roz. 
wiązania tego palącego problemu. Na dziąłalność MZE w Łodzi nie mo- 
gliśmy dotychczas narzekać, wyw iązywały się one bowiem ze swych za. 
dań zadowalająco. Ostatniego roku przedłużonych zostało kilka tras tram_ 
wajowych. Na mieście kursuje coraz więcej wagonów, zmniejszając tłok 
w tramwajach w godzinach najsil niejszego natężenia ruchu: To wszyst- 
ko dodatnio świadczy o pracy MZK. Jednakże i tn istnieją niedociąg. 


nięcia 
Z dniem 1 sierpnia wszedł w życie no, 
wy rozkład jazdy tramwajów miej. 
skich, Ci, którzy ten rozkład opraco- 
'wajj, niewątpliwie pragnęli udogod 
nić komunikację w obrębie miasta jak 
największej ilości ludzi pracy. 
Atoli liczne listę, przysyłane nam 
przez naszych Czytelników świadczą, 


udziałem tow Ćwika 

W konferencji tej będńe uczestni- 
czył wiceprzewodniczący ORZZ — tow. 
ówik, który wygłosi referat na temat 
wytycznych pracy świetlicowej na tle 
uehwał TI Kongresu Związków Zawod, 
dowych. 

Związki Zawodowe, dążąc do umaso. 
wienia akcji świetlieowej, ogłosiły koń 
kurs dla kierowników Świotlic na naj. 
lepszy plan pracy, który by przyczy, 
mił się do unktywnienia pracy świetji: 
cowej wśród najszerszych mas robot. 
niczych. Plen ten powinien uwzględ_ 
nić możliwości: utworzenia nowych kół 
samokształceniowych, muzycznych, ma- 
larskich, zawodowych i innych, organi, 
zowanie wycieczek, adczytów i innych 
imprez. Ustalone zostały trzy nagrody 
w kwotach: 20, 10 i 5 tysięcy złotych, 
Termin nadsyłania prace upływa z än. 
29 sierpnia br. 


Uwaga, głuchoniemi! 


Zarząd Polskiego Związku (Głucha 
niemych i ich Przyjaciół, oddział w Ło 
dzi, zwołuje na dzień 7 sierpnia 6 to. 
dzinia 10 rano wszystkich gluchonie_ 
mych, bez względń na to czy sę człon_ 
kami czy nie naszego Związku, na nad 
zwyczajnę zebranie, które odbędzie się 
w ogrodzie lokalu szkoły dla głneho- 
niemych przy úl, Sienkiewicza 35, 

Zarząd prasi wszystkich głuchonie. 

sih, aby mieli przy sobie legityma_ 

w Zw, Zawodowych oraz członkow. 
kie, 


że nia wszystkim zmiany te poszły na 
rękę. Sprawy te poruszaliśmy już kil- 
kakrotnie w naszej rubryce „Miasto i 
| jego bolączki, Obecnie oddajemy 
głos niektórym spośród naszych Czy. 
telników, 

„Według nowego rozkładu — pisze 
ob Gieroriński — „14** kursuje obes. 
nie najkrótszą drogą między Dąbrową 
a Bzeźnią Miejską. Mieszkańcy  Dę- 
browy, którzy chcę dostać się np, na 
Dworzec Kaliski lub na Zdrowie, mu. 
szą się dwa razy przesiadać'*, 

Drugi list, opatrzony 10 podpisami, 
porusza sprawe połączenia Chojen 
z miastem, Czytamy w nim: „Od dnia 
i sierpnia wycofano z naszej dzielni_ 
cy linie nr nr, 4 i 2, zaś już dawniej 
zmieniono trasę 1l-tki. Jedyna linia 
mr. 7, łącząca nas z śródmieściem, idąc 
ulicą Piotrkowską do 6.go Sierpnia, 
jest tak przeciążona, że trzeba hyć do, 
brym akrobatę, aby się do niej dostać 
podczas gdy inne tramwaje, obsłogują- 
ce Chojny, jak „jedynka, „piętnast_ 
ka’ i „osiemnastka'' kursują prawie 
próżne, Jesteśmy obetnie zmuszeni po 
kilka razy dz nnie dochodzić szmat 
drogi do Plavu Niepodległości, br nie 
obeiążać budżetu rodzinnego zbyt wiel 
kimi wydatkami na parokrotne przen 
jazdy, i a 

Otwzymaliśmy też dwa listy, pochwa- 
lnjące nowy rozkład jazdy. Mieszkan_ 
ka Radngoszcza uważa, że dyrekcja 
MZR postąpiła słusznie, zastępując 
„13** ma Marysinie tramwajem linii 
+17‘, łhczącym Marysin ze Stokami, 
czyli znów dwa przedmieścia, jak 
„lf a Dzięki temu možna było skia_ 
rować „i8 do mostu łagiewnickiego, 
co jest wielkim udogodnieniem dla 
mieszkańców Łagiewnik, Lecz zapo- 
mina ng o tym, że pokrzywdzeni za_ 
razem! zostali mieszkańcy Marysina''. 

Autor drugiego listu, broniącego 
MZK — ob. Lass (albo Sas) z ulicy 
Trębućkiej — stwierdzą, że przejazdy 
| tramwajowe są teraz stosunkowo dużo 


| tańsze, niż przed wojną, a sama ko- 
| munikaeja jest również dogodniejsza. 


Odpowiada to prawdzie, ale nie uwm 
żamy bynajmniej ea doskonałe ani 
dobre tego, co było przed wojną. Šta- 
remy się nasze życie czynić córaz bar. 
dziej wygodnym i lepszym i dlatego 
każda zmiana jest tylko wówczas uzn: 
sadniona, gdy przynosi bezsprzeczne 
korzyści i zmiany na lepsze, 

Żywimy więe duże wątpliwości, czy 
nowy rozkład jazdy tramwajów miej. 
skich istotnie jest tak bardzo ko. 
rzystny * dla większości mieszkańców 
Łodzi, czy można się pogodzić z wy- 
raźną krzywdą ludzi pracy z Chojen, 
Dąbrowy i Marysina, Plan rozbudowy 
naszego miasta przewiduje, że w przy. 
szłości ruch tramwajowy na ul, Piotr. 
kowskiej zostanie zlikwidowany, Na 
razie jednak ulicą tą kursują jeszcze 
tramwaje i z tej raeji nie widzimy 
przyczym, dla których nie możnaby po- 
łączyć Chojen z ul. Piotrkowską przy, 
najmniej jeszcze jedną linią. Postu. 
laty naszych Czytelników streszczają 
się w dwóch punktach: 

1. Trzeba zapewnić każdej dzielni- 
„cy połączenia z centrum miasta. 

2. Przejazd z jednej dzielnicy do 
drugiej nie powinien wymagać mię- 
cej, niż jednej przesiadki, 

Uważamy, że żądania te nie są prze- 
sadzone. Nowy rozkład jazdy wymaga 
— naszym zdaniem — pewnych popra- 
wek, uwzględniających żywotne inte 
resy ludzi pracy, Prosimy Dyrekcję 
MZR o wypowiedzenia się w tej spra. 
wia. Bel. 


CHPP wyjaśnia 

W związku z ukazaniem się w dniu 
26 lipca żelietonu „Awantury z note. 
sem“, Centrala Handlowa Przemysłu 
Papierniczego wyjaśnia, że po przepro- 
madzeniu dochodzenia w tej sprawie 
okazało się, że winę ponosi ekspedient 
ka sklepowa, która będąc nową pra. 
cawnicę, mylnis poinformowała kupu- 
jącego, nia sprawdziwszy najpierw cé. 
ny w cenniku, Bprzedawczyni ta zo- 
stała odpowiednio poinstruowana į uka 
rana. 


PSS usprawnia 
dostawę warzyw 
W związku z artykułem pod powyż_ 
szym tytułem, „Powszechnie Spółdziel- 
nią Spożywców'* wyjaśnia, ża w okte_ 
sie nowalijek i warzyw z inspektów, 
miałą ona do pokonania poważne trud 
ności transportowe i nie zawsze uda. 


wato się jej dostarczyć na czas warzyw 
de sklepy, Obecnie w czasie obrotów 


" Rad 


>sny dziecięcy światek 


/W ogródku jordanowskim wesoło i gwarno 


Wydział Oświaty przy Zarządzie 
Miejskim uruchomił i oddał do użyt- 
ku cegródek jordanowski w parku Po. 
niatows*5i770 dla tych dzieci, które po- 


zn ; r annzeb miasta, W 


ogródku jordanowskim dzieci, pod kie 
runkiem wykwalifikowanych instruk. 
torek wesało spędztją dzień. hasająć 


dowoli, oraz bawiąc się w. najróżniej. 
"s" Również o ich 


że fe: zatró. 


Wycieczki 


Polskiego Tow. Krajoznawczego i Tatrzańskiego 


Oddźiał Polskiego Towarzystwa Kra. 
joznawczego i Tatrzańskiego urządza 
w najbliższym czasie kijka ciekawych 
wycieczek, 

W dniach 14 i 15 bm. zorganizówa. 


na będzie wycieczka do Gór Święto. 
krzyskich. Dojazd pociągiem w oko: 
lice Kiele i później dwudniowa pie. 
sza wędrówka po górach, 

— 


W początkach września. natomiast 
PTK i T urządza wyciecskę kilkudnio 
wą nu Warmię i Mazury, 

Informacji udziela Referat Turysty. 
ki Urzędu Wojewódzkiego, tel. 252.82. 
Zapisy na wycióczkt przyjmowane 54 
w lokaln Polskiego Towarzystwa Kra- 
joznawczego i Tatrzańskiego przy ul. 
Zachodniej 15 we wtorki oraz piątek 
dnia 12 bm. w godzinach ad 18 do 20. 


Wytwórnia | 


TKANIN WZ 


R. SERWATKA 


Karwińska 5 
Tel. 188-21 


Łódź, 


Zakłady Sprzętu Transportowego Nr. 4-11 


Łódź Radogoszcz, ul. Liściasta 17 
zatrudnią natychmiast 


modelarzy i 


Zgłoszenia składnć do Wydziału Personalnego. Tel. 144.58, 


ORZYSTYCH 


1429 


tokarzy . 


1423 


szczył się Wydział Oświaty, dając im 
śniadania, obiady i podwieerorki. 


Dosłownie każde dziecko może kov 


rzystać z ogródka, gdyż całkowity 
koszt ponosi przedsiębiorstwo, w któ. 
rym pracują rodzice dziecka, Xic więc 
dziwnego, że stosunkówo mały ogró. 
dek liczy aż 60 „wczasowiczów, raz 
iośnie spędzających tu dzień w gronie 
swych rówieśników. 

Dzieci przychodzą o $.6j rano, o- 
trzymują Śniadanie, składające się z 
dużej bułki i mleka, lub kakao. Na 
stępnie do godziny 13.ej trwają za 
bawy. O 13%tej obiad i znów gry i za. 
bawy uż do godz. 16.ej — da podwie. 
czorku, 


O godzinie 20'ej kończy śię dopiero 
dziecięcy dzień 1 „wczasowicze'* nda. 
ją się do swych matek, które zdążyły 
już powrócić z pracy. $ 


Jestem właśnie w gościnie u na. 


szych najmłodszych i rozmawiając z 
kierowniczką ob. Franciszką Zalewską, 
patrzę jak „pociechy** się bawią. Nie- 
które z mich zjeżdżają z suwaków, 
cześć huśta się, inne zaś zażywają roz 
koszy kąpieli w specjalnym basenie. 

Buziaczki rozjaśnia uśmiech i szeże 
ra radość. Miło bawić się w swoim gro 
nie, dokażywać z kolegami, a potem 
z wielkim apetytem zjeść dobry obiad. 
Nie więc dziwnego, że dzieci czują się 
tu znakomicie, poprawiają się i rychło 
znika z ich twarzyczek typowa bla. 
dość dzieci wielkich miast. 


Podczas tózmowy prowadzonej przy 
nas, między kierowniczką a jedną z 
matek, miło nam było słyszeć, że ro. 
dzice są bardzo zadowoleni z pobytu 
dzieci w ogródku i z ntnością odnoszą 
się do kierowniczki, która nie tylko 
znekomicie daje sobie radę z tą roz- 
kapryszoną gromadka, leez potrafia 
również zyskać sobie dziecięce ser 
duszka i w miarę możności stworzyć 
im jak najlepsze warunki pobytu, ` 

H. ©. 


Zamienię 
mieszkanie 


4 pokoje z kuchnią, komfort, 
Gdynia, 
petenep 


wyłączone spod kom. 
Urzędu KWAWTrUNKA+ 


wego, na mieszkanie w Łodzi 
ns 2 lub 8 pokoje z kuchnią 
4 wygodami za zwrotem kosz. 


tów remontu w Gdyni. Oferty 


pod „Gdwvnia Łódź, 
Piotrkowska 55. 


„Prasa“, 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


à ) 

Czy stołówka ma prawo zakupów w PSS? 

Ob. Potocka — kierowniezka stołówki przy: PZZPP nr 1 — pisie: „W „dniu 
21 lipca pracownica naszej sstołówki udała się do sklepu PSSu Nr 140: przy ul. 
Sienkiewicza 69, by zakupić do obiadu 10 kg kaszy jgcezmiennej, Sprzedawca 
(bez fartucha i bez numeru) oświadczył, że tyle kaszy nie może sprzedać. Ma 
kaszę w cenie 48 zł za kg, ale tylko dla swych klientów. Po długich targach 
sprzedał jednak 7,05 kg kaszy oświadczając, że więtej nie ma i wystawił ra- 
ehunek za 10 kg kaszy. Pomyłka w. rachunku została natychmiast zauważona, 
wobec czego powrócono do sklepu celem jej sprostowania. Przy tej okazji 
widzieliśmy, że kaszę sprzedawano w dalszym ciągu. Czy nie było obowiązkiem 
sprzedawcy sprzedać nam żądaną ilość będącej na składzie kaszy? Dlaczego 
stołówka pracownicza ma być gorzej traktowana, niż inni klienci“. a 

Prosimy PSS o wyjaśnienie sprzedawcy ze sklepu nr 140, że postąpił on 
niesłusmie. Mamy nadzieję, że w przyszłości już nie nastąpią podobne wy- 
padki. —— 


Użytkowanie obory 


„Z gospodarstwa poniemieckiego, na którym zamieszkujemy — pisze ob. 
Gendek z nl. Żabieniec 25 — otrzymaliśmy działkę w wielkości ] ha, którą 
upawiam ją sama, gdyż mąś mój pracuje. W tym gospodarstwie korzystam 
z obory, gdyż trzymam krowę, kozę i 4 wieprze. Obecnie gospodarstwo to. 
objął nowy gospodarz i chce usunąć mój inweotarz z obory, mimo, że jest 
tan: dosyć miejsca na jego inwentarz bez wyreucunia mojego. Prosżę odpo- 
wiednie czynniki o interwencję”. z 

Czekamy na twyjnśnienie Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego, który dyspo- 
nuje majątkami poniemieckimi. 


ladem naszych artykułów 


dzi wyjaśnia, że stwierdzone zostało 
przez kontrolerów, iż ob, Namieciński 
Kazimierz posiadał psa gå 1846 roku 
do maje 1948 roku i że wobec togo pot 
datek od psów został mu wymierzony 
słusznie i źgodnie z przepisami, 


warzywami gruntowymi bardziej trwa 
tymi i łatwiejszymi do przechowvga, 
PSS posiada w zapasie odpowiednie 
zapasy warzyw, tak że zaopatrzenie 
sklepów, zdaniem dyrekcji PSS, jest 
obecnie zadowalające, Niedociągnięcia, 
o których mówi artykuł, zostały już 
eałkowicie nsunięte. 


Słusznie wymierzony 
podatek 


W związku z notatką zamieszczoną 
21 czerwoa w rubryce „Miasto i jego 
boiączki'* pt, „Psa nie ma, a podatek 
trzeba płacjć'', Zarząd Miejski w Ło. 
PEO EE EA E OA TIAE 


Ofiary. 

Na odbudowę Warszawy tkła- 
dam tysiąc ziotych z) wdzięczności 
za szybka pomoc, udziejoną m: przez 
Protezownię Dentystyłczną Ubezp. 
Społecznej w Łodzi. į 

J. Pander, prac. RSW. „Praaa'' 
PREZ REA, 


z 


ł e © © | 
(o robimy w niedzielę 
ZWIEDZAMY TRASĘ W—ż! WYCIECZKI 4A MIASTO 
ł Wiele wycieczek z łódzkich za_. | Tramwaje podmiejskie będą od 
| 
; 


| 
i 


kładów pra © wybiera się jutro na |*amego rana do dyspozycji łodzian, 
trasę W—Z, Uruchomione będą dwa | chcących się udać na wycieczkę za 
specjałne pociągi dla wycieczek miasto. Wyjeżdzająty „ przed 2ta 
zbiorowych, którymi pojedzie do | 10 korzystać hega że zniżki. Bir 
Warszawy ponad 3000 osób. let wykupiony w, tym gasie zache 
Koszt przejazdu w sobie strony [WUC SWĄ wńżność ia drage powrot 
wynosi 540 zł, „Orhis'* wynajma. | "?- Tramwajem MOZNY, dać się da 
je także przewodników po trasie Tuszynas! igu, Lućmicryav Kopetan 
W—Z. Na jutro wykupione już z0- tynowa lub Lutomierska, s 
stały wszystkie miejsca w PARKI MIEJSKIE I MUZEA 
PACK JOCKEY, Nie trzeba wyjożdzać „daleko po- 
za Łódź, sby znaleźć zieleń i odpo- 
czynek, Park na Zdrowia ; dostar_ 
czy nam również wielu sprzyjemauo” 
ści. W ZOO zobaczymy, vo porabia_ 
ją, nasze "wierzaki. * 
sportów wodnych'* możejmy popiy 
wać kajakiem lub odbyć podniebną 
podróż z wieży spadochrpbowej, 
Wszystkio muzea miejskie orate 
te są juź od godziny A rano, (hej 
rzeć w nich można wiele. ciekawych 
i interesttjących eksponatów. 


PRZYJMUJE SIĘ ZGŁOSZENIA 
NA POCIĄGI PODMIEJSKIE 


pocią 


KONCERT W PARRU STASZICA 


O. godzinie 15.tej rozpocznie się 
w parku Srnszica koncert dla świa 
ta pracy. Wstęp bezpłatny. Przy- 


? 
grywać heda fabryczne zespoły or- 


„(środku 


kiestralne; 


PORANKI W KINACH 

W kinach: Bałtyk. Muza, 
nia, Przedwiośnie, 
Wista, 


cheta wyéwictlane 


Polo 
Roma, Tatry, 
Wolność i Zaz 
heda poranki 


Włókniarz, 


filmowe. Bilety na wszystkie micj_ Polskie Biuro Podróży: „Orbis 
sca — w cenie 25 zł, Poranki roz- | przyjmuje jeszcze w dniu dzisiej. 
| poczynają się o godz. Btej i 11_tej, | 55m zgłoszenia na pociagi wy- 


cieczkowe podmiejskie. Zgłoszenia 
przyjmowane są w „Orbisje'* przy 
ul. Piotrkowskiej 68 tylka do go- 
dziuy 11-tej. 


Ry: 
P> | WPRO AAEWA AAAA TTG M M A 


z wyjątkiem Polonii (9. i 11,20), 


t Wisły (10 i 12) oraz Zachęty (91 
© 11.30). 
w ae a mod 
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Centrala Tekstyina 


Biuro Handlu Detalicznego w- Lodzi 
zatrudni 


architekta wnętrz 


Warunki do omówienia 


Podsnia wraz „ życiorysem należy składać w Oddziale Personal- 
nym BHD w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 87, II p. 


Inżyniera 


ZAGUBIONO kartę RKU—Łódź, Wa. 
wrowski Edward, Stodolniana 15. - 
7305 
| R 0 R c 
ZAGUBIONO karte REU — Kielce. 


Ogłoszenia drobne 
ZAGUBIONO książeczkę Zw. Zaw. Pra 
cowników Handlowych i Biurowych Nr 


57481. Böhm Halina, ul. Marszałka |% ę b KENA 
Stalina 43 7311 Reg Franciszck, wieś i gm. Rusi 
nów, 


ZAGUETONO prawo jazdy Nr 11274 
nazw. Korcewicz Stanisław, Zduńska 
Wola, Ogrodowa 41. 1816 
ZAGUBIONO kartę RKU — Wieluń, iramwajówg (bilet). Taran Henryk 
Tomczyk Jan, wieś Muchy. pow. Wie- > 1302 
luń. TOT | e CA A TEN 


ZAGUEIONO lezitymację kandydacką | ZAGUBIONO kartę REU — Bkiernie. 


EE A EO 
ZAGUBIONO: książeczkę REU, Zs 
Zaw, metrykę urodzenia, legitymacj: 


PPS wkładka PZPR, Lipowski, Pod: | Nite. Kozlowski Tan, Zagórze, pow. 
górna 64. 7308 | Skierniowice. 7308 


Zakłady Wytwórcze 


Transformatorów 1 Urządzeń Termntes"nicznych 
w Lodz‘, ul, Targowa 57 
poszukują 
2 inźynierów elektryków, urzędnika z kilku'etnią 
praktyką, wyk walifikowane: maszynistk ,ś usarzy 
spawaczy, murarzy oraz niewykwalifikowanych 
robotnik w mma 
Referat Personalny w godz. 85—12, 


Zgłoszenia przyjmnje 


1426.G 


ramom Í 


DE " "NEK S 


"R WM 


p —— 


„ekranie kina „Robotnik, 


e 


Ganap 


NE, PGE ONPE NE ONSE, AINSAS EA S e o mapa, 
5 


Wieści 
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Odbudowa, 
zabytków gdańskich 


W ramach odbudowy zabytków eta- 
rego. Gdańska, prowadzonej pod opieką 
konserwatora wojewódzkiego, zakończo- 
no monłaż stalowej konstrukcji dacho- 
wej na wieży historycznego Ratusza 
prawomiejskiego przy Długim Targu w 
Gdańsku.. Montaż konstrukcji PBP nr 4 
zakończyło o dwa tygodnie przed ter- 
minem dzięki pomysłom racjonalizator- 
skim i współzawodnictwu wśród. robot 
ników, zatrudnionych przy montażu. 
Równocześnie PPB Nr 3 zakończyło 6 
tydzień przed: terminem. odbudowę 
sklepienia mad słynną Salą Malinową 
Ratnsza. 

"W ramath odbudowy innych zabyt- 
ków przystąpiono do odbudowy skle» 
pień Dworu Artusa oraz Arsenału 
Gdańskiogo. Gs 


Walka | 
z plagą dzików 
' Ponieważ w niektórych okolicach kra 


fu szkody czynione przez dziki przy: 
bicrają coraz większe rozmiary, Komi- 


UEABA BLIANINa 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

| (Jaracza 27) 

Dziś dnia 6 sierpnia o godz. 19.ej 
komiczna opora -C. Donizetti'ego: „Don 
Pascuale". W partii tytułowej Antoni 
Majak ordz Barbara Kostrzewska, 
Andrzej Hiolski, Zbigniew Platt, Ste 
fan Dobiasz. Kapelmistrz J. Silich, 
Reżyser R. Cyganik, Dekoracje i KO- 
stiumy J. Glatty. 

Jutro dnia.7 sierpnia po raz osp: 
otwarte przedstawienie cpery „Hal 
ka“ St. Moniuszko 

| TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, nl. Daszyńskiego 34 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek*, 


TEATR LETNI „OSA” 
~ nl, Piotrkowska 94 
Dziś, o godz, 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostatnie mH 


„MAGNA - 


„MAODA GWARDIA" 
Tym wszystkim, którzy nia mieli 


możliwości obejrzenia I.szej serii fil) wsi 


sasessse 
AAA 


z kraju 


[EE 


A waa 


tet Wykonawczy Polskiego Zwięzknu Ło 
wietkicgo polecił wojewódzkim Radom 
Łowieckim wydać niezwłocznie zarzą: 
dzenie, mające na cela wytrzebienie i 
powstrzymanie nadmiernego wzrostu po 
głowia dzików. 

Wedlug zaleceń Komitetu wszystkie 
"kółka łowieckie i dzierżawcy polowań 
zorganizują natychmiast intensywne -po 
łowania na dziki. W celu ochrony m 
praw rolnych kółka łowieckie i dzier- 
tawcy przyjmą specjalnych stróżów. do 
pilnowania pobrzeży leśnych. szczegól- 
nie w tech miejscach, gdzie dziki wy- 
chodzą na pola. 

Komitet Wykonawczy PZŁ zalecił 
również rejestrację psów  przystosowóe 
nych do tropienia dzików, aby pewna 
ilość tych psów „mogła być w każdej 
chwili przerzucona na te tereny, gdzie 
dziki wyrządzają secjalnie dotkliwe szko 
dy. 

Ponadto w każdym województwie bę 
dą organizowane, wg zaleceń PZŁ, spe- 
„cjalne ekipy myśliwskie (6—15 myśli- 
wych), które powinny się składać z do- 
hrych strzelców i myśliwych, gotowych 
do wyjazdu na specjalne obławy. 
|= YE A A Z a 
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> 


Przyjemnie, wesoło i zdrowo płynie 


Zwłaszcza przyjemnie jest spędzać 
go nad wodą.. 


SOBOTA 6 SIERPNIA 1949 R. 


1204 Wiądomości południowe 
przegląd prasy stoł, 12.20 Audycja dla 


oraz 


12,50 „Melodie ludowe‘, 13.20 


mu „Młodą; Gwardia", wyświetlanego | Skrzynka PCK. 18,50 Muzyka obiado. 
na ekranach; kin łódzkich przypomina | a, j4gg Auiycja literacka. 14:15 Mu 


my, że film ten wyświetlany jest na 


ADRIA — j Mężczyźni w jej życiu” - 
godz. 716, 18, 20 fi 


zyka pojwiarna, 14,50 (E) Komunikaty. 
1455 (Ł) „Zwalczanie pomoru Kur‘: 
15.05 (£A Tntertudium z płyt. 15.15 (Ł) 


"film dozwolony dla. młodzieży „cd | Aktualności łódzkie. 15.25 Tnformacje. 


lat 16 
BAŁTYK — 

soria TI * 

godzę 17, 10, 21 

dozwolony dla młodzisży 
BAJKA — „Postrach Mórz“ 
„godz. 18, 20 

dozwolony dla młodz'óży - 


„Młoda Gwardis” 


GDYNIA — „Program Aktualności* | -spociećć. 15.15 


Nr 34 4 
godz. 11,18, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
DIA a Wa 
HEL (dia rałodz.) — „Zielone latast 
godz. 15,30, 18, 20.80 
MUZA — „Tajemniea nocy wigilijnej" 
godz, 18,120 0—" >: (% 
dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz, 15,50, 18, 20,30 
PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! 
godz. 16; 18, 20 - 
dozwolony dla młodźieży 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia“ 
seria I - 
godz. 16.30, 18, 20.30 
ozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Złoty Kluczyk“ 
godz. 18, 20 s 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Bohaterowie Pastyni* 
"dla młodzieży godz. 16 5 6 
„Antoni i Antonina“ 
dozwolony „dla młodzieży . 
„godz, 18, 20 
STYLOWY -— „Skarb“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwołony dla młodzieży 
SWIT — „Skarb“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży o. 3 


Wołgał 


TATRY — „Pocałunek na stadionie" 


godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
OKOCAE Ly SE 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dia młodzieży 
WISLA — „Powrót do domu“ 
godz. 17, 19, 21 t 


dozwolony dia dzieci 1 młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Woś sjc w,głuhiazu” 

godz, 17,10, 21 

dozwolone Als młodz:eży 
WRZ Dirró1 3 Amaun 


godz. 16, 18, 20 
dezwolony dla dzieci | młodzieży 

ZACHĘTA — „Carria słamię', 
godz 16, IR, 20 


Uey PRZAŻĘ SSe 


15.30 „Pierścień i róża''. 16.00 „Z pieś 
nią i tańcem do Budapesztu'* — rè 
portaż dla młodzieży, 16.15 Muzyka. 
168.20 (L) Wiązanki i fantazje oporo_ 
we, 16.50 (Ł) Nowela o sokole z „De. 
kameronu“ Boccącia. 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 „Przy sobocie po 
„Wieczory Paryskie'*, 
18,40 Popuiarne utwory fortepianowe. 
10.00 Il'dziennik popołudniowy. 19.15 
Koncert popularny, 20.00 „Eugeniusz 
Onegin — ode. 6, 20.20 Koncert so 
listów. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
„Wogtr Kterek'*. 22,00 Muzyka tanecz, 
na, 22.45 (U) Fragment „Kwiatów pol. 
skich'* Juliana Muwima. 22.58 (Ł) O: 
mówienie programu lokalnego na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu. 


| 
cząs na obozach harcerskich. 


s| zyka taneczna, 23,50 Program na jutro. 


24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Stać! Stać matko. kochana! 


naczelnik budowy interesuje się tym co wieziemy. 
Zaproponował Batmanowi ażeby „wziął próbkę“. Bat- 

'|manow był zmarznięty i głodny. Ani się spostrzegł, jak 

*|zjadł porcję zupy rybnej, talerzkaszy i wypił filiżan- 


kę słodkiej herbaty. i 


— Chytry jesteś. Sprytnie poczęstowałeś nas obia- 
dem, — powiedział Batmanow, widząc zadowolony uś- 
|miech Libermana i wyobraził sobie, jak wieczorem nas 
Filimonowi i Rogowowi. 


czóln'k aprowizacji opowie 


— To dobrze Liberman że stałeś się lepszy. Pamiętasz? 


A może już zapomniałeś? Dobrze, 


Obiad doskonały. Dziękuję za siebie į za pracowników 


= badą zadowoleni. 
— Zawsze fo optre a 


Do boju o motocyk 


stają jutro kolarze-pocztowcy 


w lipcu, jak już podawaliśmy, odbywały się w szeregu miast 
` eliminacyjne wyścigi kolarskie listonoszów i pracowni- 
ków pocztowej służby gazetowe). > 
Wyścigi odbywały się wszędzie przy dużym zainteresowaniu pu 
bliczności, która tłumnie zaległa stadiony i trasę, wynoszącą 15 
kilometrów, ! 
Zawodnicy wykazali doskonałą postawę i karność sportową 
tym bardziej uwagi godną, iżrower jest dla nich narzędziem codzien 
nej, ciężkiej pracy zawodowej. 


Z «dbytych w: poszczególnych obwo-| istotną jest, możność  uczestniczenui 


£SSPORTĆ SPORT% SPORT. 


Na nutę: „Zal mi wezasów...“ 
a a 


© Kudowo, Kudowe!. 


Z łezką w oku wspominają cię 
piłkarze ŁKS Włókniarza 


N igdy się pewnie nie mówiło w Łodzi tak wiele o Kudowie 

jak ostatnio. Ta perła uzdrowisk Dolnego Śląska stała się 

znaną łódzkim sportowcom przede wszystkim dla tego, że gościła 
ona w tym roku łódzkich piłkarzy ŁKS-Włókniarza i Widzewa. 

O Kudowie rozprawiają dzisiaj wszyscy miłośnicy piłkarstwa ? 
niejednokrotnie ta Kudowa staje się przyczyną sprzeczek i nieporo 
zumień, Jedni twierdzą już z góry że nie ona nie dała naszym li- 
gowcom, inni obiecują sobie po niej „Złote góry”. Jak jest isto- 


dach wyścigów przypominamy najbar: 


dziej  charakterystyczne wyniki rx 
dwóch obwodów — Ciechanów i Siedl 
ce. 


W "Giechanowie stanęło do wyści- 
gów 34 Jistonoszów, w czym 24 wiej. 
skich. Najlepszy wynik osężnął ob. 
Nawrocki, który trasę 15 kim przebył 
s 32 min. 40 sek. Dalsze miejsca za 
jęli: Chodkowski 32 min. 41 sek, Mar 
giel — 32- min, 55 sek. i Szczecik — 
$3 min. 4 sek. W Siedlcach wyniki 
były następująceg Świętochowski — 
34 min. Wiśniewski — 54 min. 5 sek 
Zieliński — 30 min. 5 sek. Felszuk— 
35 min. 5 sek. 

Zwycięscy w Ciechanowie i w Siedl 
cach otrzymali wartościowe nagrody, 
ufundowane przez miejscowa organiza 
cje społeczne. Podobnie w innych ob 
wrdach, Dla pierwszych czterech zwy 
tęzców w każdym cbwodzie nagrodą. 


| O 

W niedziel | 
istrzostwa Polski 

w jeździe samochodowej 

W niedzielę dnia 7 sierpnia 1940 r. 
odbędą się zawody II kat. Jazd Kon 
kursowych w ramach imprez elimina 
cyjnych o Mistrzostwo w jeździe sa- 
mochodowej zorganizówane przes A. 
P. Oddział w Łodzi, 

Do udziału dcpuszczeni są zwycięz- 
cy J J. K. Kat. TH, oraz wszyscy au 
tomobiliśei, którzy brali mdział w 
konkursach jazdy samochodowej, or. 
ganizowanych przez A. P. i inne po- 
Krewne organizacje. 


Trasa około 100 kim, w iyat 8 klm 
jazdy terenowej. Start o godz. 7.50 na 
Pl. Parkingowym przy ul. Daszyńskie 
go. Meta i wszystkie bardzo interesu 
jące próby techwiczne i zręczności — 
na Dotnisku w Lublinku w godz. od 
10 do” 14.6). 

Imformatji udziela Sekretariat A. 
P., Łódź, Kilińskievo 61, w godz. cd 
18 do 20, tel. 278.44. 


Soort w. Polsce Ludowei 


rm. Wo nattetnić 
- » p . 
Niecodzienny raid 

$ 4 [i * 
ko'arzy szczecińskich 

Do Szczecima powróciła ekipa prepa 
gandowo -społecznegu raidu kolarskie 
go po powiatach Pomorza. Zachodnie: 
gov W imprezie tej brało udział 2Ł 
zawodników, którzy w ciągu 7 dni 
przebyli 328 km. Niż 

W czasie swego pobytu na wsiach 
zawodnięy pomagali w żniwach, prze 
prowadzili drobne- naprawy Sprzętu 
gospodarskiego. Poza tym -wystąpili 
z bogutym repertuarem imprez sparta 
wych i artystycznych. 

Kolarze przyczyni się również do 
założenia kilku kół sportowych, ofia- 
.rowując im sprzęt. 


220 


jadą! 


w Wyćtignch Głównych, organizowa 
nych w dniach 22 sierpnia do 4 wrze 
únia przez dwe największe w ł”3lsre 
spółdzielnie wydawnicze: przez „Czy- 
telsik' i „Prase“. Wyścigi te odbędą 
się w ramach olbrzymiej imprezy 
międzynarodowej. jaką będzie tegoro 
czny VIII Wyścig Dookoła Polski 
„Tour de Pologne", 

Jak się dowiadujemy, organizatorry 
Wyścigów Głównych przewtdująę dla 
zwycięskieh pocztowców, którzy po 
czterech z każdego obwodu wezmą w 
nich udział, cały szereg wartościo- 
wych nagród, a wśród nich sporą 
ilość radioodbiorników, rowerów itd. 
Oddzielne nagrody przygotowują Zw. 
Zawodowy Pracowników Pocztowych, 
Ministerstwo Poczt i "Telegrafów, or 
ganizacja społeczne „itd. Nagrodą nie 
wątpliwie najbardziej nęcącą będzie 
motogyki najnowszej polskiej produk 
cji, przeznaczony przez „Czytelnika 
i „Prasę** dla pierwszego w Polsce ko 
larza.pocztowca. 

Akcja orgańizowania  cbwodowych 
wyścigów eliminacyjnych jest w cn- 
łym kraju w pełnym toku. Część obwo 
dów urządza je w niedzielę, 31 lipca, 
reszta — w niedzielę 7 sierpnia, Do 
tego terminu wyścigi eliminacyjne 
muszą byś zakończone, Ogólna ilość 
zawodników w wyścigach eliminacyj 


nych jak się już dowiadujemy wynie 
sie imponującą liczbę około 8.000 „a w 


Wyścigach Głównych — ok, 3000, 


tnie przekonamy się już niedługo, w niedzielę... 


Z kierownikiem 
ŁKS Włókniarza cb. Rutorwiczem sie: 
"dzimy w półmroku „Sanitasu* już pra 
wie pół godziny. Rozmawiamy oczywi 


sekcji piłkarskiej 


ście o obozie, W rozmowie naszej 
przewija się to chwila nuta tej, może 
pamiętacie, popularnej niegdyś piosen 
ki rozpoczynającej się cd słów: „żal 
mi lata.“ Obydwu nam żał skończo- 
nsch urlopów — mnie spędzonego pod 
Łodzią, jemu w Kudowie gdzie spę- 
ni go w gronie swych wychowan- 
w, 


SAMOPOCZUCIE DOSKONALE 

— Wróciliśmy wszyscy z obozu z 
doskonałym samopoczuciem- — mowi 
nasz rozmówca i doprawdy nie wiemy 
jak mamy podziękować naszemu żrze 


Z biblioteczki sportowca: 


Piłkarstwo w ZSRR 


„Staraniem wsdnwmictwa, „Fizkultu. 
ra i $port" ukazale się osłutnio książ 
ka (F tomy), obrazująca h'storię pit- 
karstwa radzieckiego. Autorzy, b. zna 
ni piłkarze, QGranatkiu i Izp, ze- 
brali bogaty materiał o a AE 
współczesnych drużynach radzieckich, 
jak moskiewskie CDKA, „Dynamo*, 
„Spartak“ i inne, przytoczyli szereg 


ciekawych faktów z życia znanych. pd 
karzy: Fiedotcwa, Bobrowa, , Chomj 
cza, Sokołowa i iu. (raz obszern e omé 
wili rozwój piłki nożnej na terenie 
ZSRR. i 

Książka, bogato ilustrowasa, za- 
wiera tabele rożgrywek 0  mistrzo. 
stwo Związku Radzieckiego na prze- 
stązeni ostatnich 13 lat. 


Imponujące rezultaty 


akcji umasowian'a sportu ludowego na Do'nym ląsku 


Akcja  mmasowienią sportu ludo- 
wego na Dolnym Śląsku osiąga dosko 
nałe rezultaty, Stale powiększa się 
ilość Ludowych Zespałów Sportowych, 
instruktorów £ trenerów, Powstają no 
we boiska i inne obiekty sportowe, 

Na terenie Dolnego Śląska działa 
obecnie 158 Ludowych Zespołów Spy 
towych, skupiających 5.257 c'łotków. 
Istn eje 420 boisk i 30 bnsenów pły. 
wącki'ch Z inicjatywy WUKRF odby 
ły się na terenis województwa wro. 
cławskiego 32 kursy szkoleniowe in. 
struktorów WF, które ukończyło 802 
członków LZS i PGR 


Ponadto na specjalnych +„kursach, 
zorgan'zowanych w. Legnicy, Kamien 
nej Górze i Dzierżoni*wie, przeszkało 
nó 420 trenerów  lekkoatletycznych. 


piłki nożnej i gimnastyki, rekrutują- 
cych sią z ludności wiejskiej Dolnego 
Sląska, % 


Uwaga, srortowcy! 


W numerze jutrzejszym znaj- 
dą nasi Czytelnicy - Spor- 
towcy reportaż naszego spe- 
cjalnego wysłannika z obczu 
kondycyjnego dla młodych 
piłkarzy łódzkich zorganizo- 
wanego przez Łódzki Okrę- 
gowy Związek Piłki Noż- 
nej. 
O 


ner z a r e a a a 
k 


Pismo „Sport” zamieszcza wskazówki 
jak osiągnąć dobrą formę i wyniki 
we wszystkich dziedzinach sportu 


przyjazdu tutaj. Bądź cierpliwy — żona i córka przy- 


Sanie zaczęły zjeżdżać wdół na lód cieśniny. Nogi ko- 


i r 


nadzieję, 
Batmanowa. 


szeniu za tak mile spędzony czas, W 
Kudowie spotkaliśmy się z niezwykle 
serdecznym przyjęciem i opieką za 
strony Zarządu Miasta i Partii, któ- 
rych przedstawiciele często nas od- 
wiedzali, a na zakończenie turnusu na 
wet podejmowali lampką wina. 


OENNA PAMIĄTKA 


— Cieszy: mnie niezmiernie że póby 
tu swego w Kudowie nie potrzebuje- 
my się wstydzić. Pozestawil'śmy po so 
bis dobre. wrażenie... zę 

Na potwierdzenie swych słów roz- 
mówca nasz pokazuje nam „odręczne 
pisemne podziękowanie od burmistrza 
Kudowy, Przewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej i sekretarza Partii 
za naprawienie drogi i zburzenie do- 
mu przeszkądzającemu widoczności na 
granicy polsko.czechcsłowacekiej, kt 
tych to czynów dokonali nasi piłka- 
rza z okazji Święta Odrodzenia Pol- 
ski. 


* 


ODPOCZYNEK I PRACA 

— Pierwszy tydzień — huje swe 
wspomnienia nasz rrzmówca — poświę 
ciliśmy na kompletne wypoczynek. 
Później wzięliśmy się do zaprawy kon 
dycyjnej uprawiając głównie gimna- 
stykę i dziesięciobój. Imprez piłkar. 
skich mieliśmy 5. Były to spotkania 
sparingowe, w 


PIĘKNY MECZ * 


— W niedzielę — kończy naša ros 
mówca -£'będzieny chcieli podzięko. 
wić za Kudowę swemu zrzeszeniu na 
boisku... Legia będzie ciężkim przeci- 
wnikiem, wiemy, że ma zryw i gaz 
przynajmniej tak świadczy o tym jej 
niedawny mecz z Lechią, ale nie da- 
my się warszżawiakom „żjeść w ka- 
szyć, Zobaczy pan, będzie fo piękny 
mecz! ; 

(Kr) 
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Dwa auta nie powróciły jednak o wyznaczonej go-. 
dzinie — widocznie utkwiły w tajdze. Filimonow rg 
że może nadjadą jeszcze przed przyjści 


wiżaśią hiberna wypiita 


ni ślizgały się i rozjeżdżały w strony. Z brzegu Umara 

i jego ludzie — wyglądali z daleka jak drobne literki 

na szarym arkuszu papieru. Gęsta szara mgła opadała 

na brzeg wyspy. 

' — Wolniej! Wolniej, matko kochana! — krzyczał Li- 

bormar. 

Batmanow obserwował go, zacisnąwszy z satysfakcją 

wargi: ten „trudny typ“, stał się obecnie jednym z bar- 

| dziej zaufanych jego współpracowników. W ciągu ca- 

lej podróży wzdłuż trasy naczelnik obserwował Liber- 

| mana i stwierdził w nim dużą zmianę. Był nadal ru- 

| chliwy, zręczny i przebiegły — jak dawniej, ale obec- 

nie sprawy budowy bardziej mu leżały na sercu i może 

nauczył się rozumieć. że istotny sens jego pracy tkwi 
w trosce o ludzi. 

— Liberman! — krzyknął nagle Batmanow. Nacze]l- 
nik aprowizacji odwrócił się i podniósł do góry dużą 
klapę futrzanej czapki. Mianuję cię arbitr ... wyscigu 
tiacty ponrędzy Ucygut-ziein Fo vowym,a Umarą. Weź 


Czy nie widzicie. że 


i 
| 
więc i ja zaporanę!. | 


jąc pierś. ; pod uwagę, że Karpow znalazł się w nieprzychylnych 
— Wciąż, żarty stroisz! — zarzucił mu Wasyli Mak- | warunkach. Kiedy wrócę omówimy sprawy odznaczenia 

symowicz. — Poco? Przecież nie jesteś klownem albo | zwyciężców. 

u od TARGI ciągle dowcipkować i papląć. — — Zróżumiano! — zabrzmiało od dołu. 


Wyjaął papierosy i poczestował L bermana. — 


T CER ai 


radniny pry 


chać z twoia 
mie alun’ 
-- Wyjechała. ale dokąd — nie 


dzień nie mam od żony wiadomośc. — twarz Liberma- 


na zasnuł cień trwogi. 


-— Zalkind wysłał dwie depesze 


Co sły- i 


=ujaswnó nTa 


e, ini Air spudjezużany jedi za drugiu I stawały IrzZĘdEII. 
Warkot stojących wozów m'eszał się z hałasem nadjeż- 
óżających, które zawracając ustawiały się na placu. Fi- 
limonow sprawdzał i robił w książeczce notatki. 

— (Co zapisujesz? Milczysz j*k kameń Nie odzywasz 
sie, — krzvczeli szafarty 


wiem. Już trzeci ty- | 


wzywająre tech do 


Ale naczelnik budowy zjawił się punktualnie o ozna- 
czonej godzinie. Nie spodziewał się, że ujrzy tyle aut 
— i był przyjemnie zdziwiony. Szereg warczących aut 
wywarł na Batmanowie wrażenie, tchnęły jakgdyby 
ciepłem. Przeszedł się wzdłuż stojącej frontem kolum- 
ny. Filimonow zaś krocząc obok składał raport. Gdy 
zbliżyli siędo auta Smorczkowa — szofer, stojący obok 
radiatora spojrzał na Batmąnowa .rozjaśnionymi ocza- 
mi. | | 

— Proszę wyróżnić wyjątkową pracę towarzysza 
Smorczkowa, — powiedział Filimonow. — Sam jeden 
sprowadził cztery auta. Jego' własne auto mimo prze- 
bytej trasy z samego Nowińska znajduje się we wzo- 
rowym porządku. . 

Batmanow mocno uścisnął rękę Smorczkowa: „Dla 
niego i Silina należy wydać oddzielny rozkaz. Niechaj 
wszyscy dowiedzą się co to za ludzie" — rozmyślał, 

Filomonow gtsiem przywołał szoferów, którzy cias- 
nym kołem obstąpili Batmanowa. N 

— Przyjmuję wasi-wszystkich z powrolen u pracy. 
jesteście znów na etacie — mówił .nawpół żartobliwie, 
nawnół say m nacyal="Ę budowy. 

Warkot motorów przerwał mu: nadjechały dwa auta. 
ciągnięce każde po jednym wozie. Batmanow pytająco 
sponi na Filimonowa, które wzruszył ramiorn»=i 

SE a nia p>4) 

4% kabin wyszły trzy osoby, między nimi jedna dzie- 
wczyna. Z pudła drugiego auta wyzgramoliło sie viecioro, 


